
ROE XLVIII. Nro 106.k i i i i e r  mu
Dnia 14 Haia 1868. Czwartek. Dnia 2 (141 Haia 1868.Dnia 14 Haja 1868. Dnia 2 (14) Maja 1868.

R ano c iep ła  at: I o, w  poład: c. st: 1? 
W ysokość w od y st: 4, c. 11 (ubywa)

Stan b a ro m etru : 
na pogodę,

W schód S łońca g. 4 m. 9 
Zachód „ .  7 .  44 Jutro, Śtej Zofji z 3ma córkami.

Prenum erata K urjera W arszaw skiego, w yn osi: w W arszaw ie rocznie rs. 4 kop: 8 0 ; półroczn ie rs. 2 kop: 40 - kw ar­
ta ln ie  rs. l kop: 20; m iesięczn ie kop: 40; za  od n oszen ie do domu, dop łaca się  kop: 5 na m iesiąc. N um er p ojedynczy’ w K an­
torze R edakcji kop: 5. N a  prowincji i w C esarstw ie, roczn ie rs. 8; pó łroczn ie rs. 4 ; k w arta ln ie  rs. 2 z kopertam i —  A dres  
R e d a k c ji: P lac  T eatralny, N ro 473 lit: C; dom W . L . Z abłockiej.

W I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

Ce s a k z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i , 
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
W wykonaniu Najwyższego Rozkazu zapadłego 

dnia 29 Lutego r. b., jednocześnie z Najwyższem 
przez Jego Cesarską Mość podpisaniem projektu 
Ukazu do Rządzącego Senatu o zniesieniu Kommis- 
sji Rządowej Spraw Wewnętrznych w Królestwie 
Polskiem, Komitet Urządzający postanowił i stanowi:

1) Załatwiane dotychczas w Kommissji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych interesa dotyczące budowy 
Cerkwi Prawosławnej w Królestwie Polskiem, prze­
chodzą pod zarząd Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych; bezpośrednie zaś zawiadywanie takowemi, na­
leży do Głównego Naczelnika Kraju, a w następstwie 
tego Zwierzchności Duchownej co do tychże intere­
sów porucza się rozstrzyganie kwestji prawdziwie 
hierarchicznych.

2) Wszystkie ukończone, jak również i załatwia­
ne obecnie w Kommissji Rządowej Spraw Wewnętrz­
nych interesa dotyczące Warszawskiej Djecezji P ra­
wosławnej, przenoszą się do Konsystorza Warszaw­
skiego, dla załatwiania zaś tych interesów na pierwJ 
szy początek porucza się Dyrektorowi Głównemu 
Kommissji Rządowej, za potwierdzeniem Namiestni­
ka w Królestwie, zaliczyć do Konsystorza dwóch 
Urzędników pomienionej Kommissji z zapewnieniem 
im płac dotychczas pobieranych i z zaliczeniem cza­
su, przez który zajmować się będą w Konsystorzu, 
do służby rzeczywistej.

3) Interesa dotyczące Raskolników (odszczepień- 
ców) w gubernjach Nadwiślańskich, pozostają jak 
dotychczas w zawiadywaniu Władz Gubernjalnych 
i Głównego Naczelnika Kraju, lecz z poddaniem ich 
na zasadzie ogólnej pod Zarząd Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych.

4) Ogólne rozporządzenia i kierunek pod wzglę­
dem urządzenia kolejnych wystaw wyrobów ręko­
dzielniczych w Warszawie, należą do Głównego Na­
czelnika Kraju za porozumieniem się z Ministrem 
Finansów,

5) Przyznawanie z wyznaczonogo na to etatem 
funduszu i z zachowaniem ustanowionych przepisów, 
pensji, retretowych i emerytalnych, tudzież wsparć 
dla oficerów, urzędników i niższych stopni byłych 
wojsk poskich, jako też dla wdów i sierót po nich 
pozostałych, należy do Namiestnika w Królestwie.

6) Oprócz interesów wymienionych w art. 11 — 14 
Ukazu o zniesieniu Kommissji Rządowej Spraw We­
wnętrznych, w zawiadywaniu Komitetu Urządzająa 
cego pozostają interesa dotyczące zasiłku dla miast 
za zniesione pobory propinacyjne, co do udzielani- 
wynagrodzenia dla osób, które poniosły straty, z po­
wodu buntu i co do zaboru przez buntowników 
summ i majątków rządowych i publicznych.

7) Na Dyrektora Głównego Kommissji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych wkłada się, ażeby wszystkie 
akta dotyczące załatwianych w Kommissji Rządowej 
interesów, były w miarę możności w oznaczonym dla 
ostatecznego jej zniesienia terminie (1 Lipca) r. b., 
przeniesione do ogólnego Archiwum Akt dawnych 
przy Komitecie Urządzającym, lub do innych wła­
ściwych władz i zarządów, wszystkie zaś wykonaw­
cze czynuości co do zdania akt znoszącej się Kom­
missji, wkładają się na mających spaść z etatu 
urzęduików, pod głównym kieruukiem i nadzorem 
teraźniejszego Dyrektora Głównego onej, Członka 
Komitetu Urządzającego, Senatora, Radcy Tajnego 
Braunszwejga.

8) Przy przenoszeniu do Komitetu Urządzającego 
interesów zarządowi jego podlegających, dozwala się 
zaliczyć do Kancelarji tego Komitetu Urzędników 
Sekcji Ubezpieczeń, jako też i niektórych innych 
urzędników, którzy zajmowali się specjalnie wspo- 
nmionemi interesami, za wzajemnem porozumieniem 
się Członka-Zawiadującego czynnościami Komitetu 
Urządzającego z Dyrektorem Głównym Spraw We­
wnętrznych—i

9) Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
w uzupełnieniu Najwyższego Ukazu o zniesieniu 
Kommissji Rządowej Spraw Wewnętrznych, zamiesz­
czone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się na Dy­
rektora Głównego tej Kommissji, Członka-Zawiadu­
jącego czynnościami Komitetu Urządzającego, Za­
wiadującego Zarządem Finansowym w Królestwie, 
tudzież na miejscowych Gubernatorów i na wszyst­
kie Władze Rządowe w Królestwie, w czem do któ­
rej należy.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu, dnia 19go 
Kwietnia ( l  Maja) 1868 roku.

Namiestnik w Królestwie 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator (podp:) J. Solowiew. 
Dyrektor Kancelarji (podp.) A. Kieratów.

(Dz. War.)



—  D y r e k c ja  T o w a r z y s tw a  W y ś c ig ó w  Konnych su K ró ­
le s tw ie  P olsk iem ,  podaje do publicznej w iadom ości, że  
p o d c z a s'tr w a n ia  tegorocznych  w yścigów  konnych w W a r­
szaw ie w d . 26 M aja(7 C zerw ca), 29 M a ja (lo  Czerwca) i  2 (14) 
C zerw ca i od chwili przyprow adzenia koni na wyścigi, t. j . 
od  w łączn ie dnia 18 (30) M aja do 8 (20) Czerwca r. b., pe- 
trzebnem  je s t  urządzenie bufetu na p lacu  wyścigowym  za  
M okotow skiem i rogatkam i. C hcący się  w ięc ubiegać o o- 
trzym anie prawa urządzen ia  teg o ż  bufetu , do k tórego  n a­
le ż y  rów nież prawo urządzenia baraków, winni s ię  zg łosić  
z  deklaracjam i sw em i do K ancellarji D yrekcji W yścigów  
K onnych w W arszaw ie, przy rogu ulicy Solnej i L e szn a  
p od  N r 715 istn iejącej. D o każdej zapieczętow anej d ek la­
racji pow inna b yć dołączona w gotów ce postąpiona kw ota  
z a  praw o u trzym ania bufetu i  baraków . R ozp ieczętow an ie  
rzeczonych  d ek laracji nastąpi w dniu 8 (20) M aja r. b ., o  
godzin ie  3ej po południu. N ajw ięcej postępujący utrzym uje  
s ię  przy praw ie dzierżaw y i z nim kontrakt sp isany zo sta ­
n ie  w w arunkach , k tóre w K ancellarji D y r& cji każdo- 
d zien n ie  w godzinach biurow ych przejrzane być m ogą. N ie  
utrzym ującym  się p ien iądze do deklaracji dołączone, n a ­
tychm iast zw rócone zostaną. — Z a V ice-P rezesa , C złonek  
ijy rek cji Baron O. O p p e n b e r g . — Sekretarz Tow arzystw a, 
Adam  M i e c z y ń s k i .  (1 — 1) — 2799— (Dz. W ar.)

— Przyjechali do W arszaw y: rzeczywiści radcy 
stanu: Storożenko i Władimirów, z Petersburga; dy­
misjonowany jen era łm ajo r Pęcherzewski, z zagrani- 
cy;— wyjechali zaś: jenerał-m ajor Szulman, do Pe- 
trokowa; rzeczywisty radca stanu Zinowjew, do W ie­
dnia; konsul jeneralny ruski w Marsylji, książę 
Trubeckoj, do gubem ji W ołyńskiej.

------------— iiT " ~ 'r' 1 ----------------- ------------
— >< — W rydwanie fantazji poetów rwą się 

ogniste, apokaliptyczne rum aki, a nie dorożkarskie 
szkapy, nic więc dziwnego, jeżeli czasem powożącemu 
zbraknie sił do pohamowania biegunów i rydwan 
wpadnie na bezdroże pełne chmur i przepaści.

Usprawiedliwiać jednakże bezsilności owej niem o 
źna logieznie. Poezja bowiem dziś ma też same, co 
przed wiekami zadania. Do gó ry ! do św iała! to jej 
rzeczywiste i święte hasło.

Że poeci się rodzą, a nie życie robi zwyczajnych 
ludzi poetam i, mamy świeży dowód na autorze wypu­
szczonych na świat przed kilku dniami z drukarni 
Gazety Polskiej, scen lirycznych p. t. „Miłość i 
szał"...

Przeczytawszy tę skromnej powierzchowności k sią­
żeczkę, uczuliśmy jakąś błogą pociechę, że na n ie­
wdzięcznej niwie poezji zjawiają się gotowi już ludzie, 
bo rzeczywiście zdolni.

Pociecha ta  wszakże wkrótce zwyciężoną została 
przykrem  uczuciem: uczuciem zawodu.

Pod szatą poważnie udrapowaną wiersza—pod 
rzeźbą wytworną słów, świadczącą o talencie autora 
wspieranym zapałem i pracą—jak  żółta żmija ukry­
tym jes t grzech przeciw moralności społecznej.

Niejednokrotnie już, tak za pośrednictwem poczty 
miejskiej, jak  i u st najlepszych, bo przynoszących je ­
dynie złe wieści, przyjaciół, zarzucano nam przesadę 
w wyznawaniu moralności.

Na obronę więc swojej sprawy, przyznajemy się 
jeszcze raz głośno do tego przekonania, że moralność, 
mówimy wyraźnie, moralność je s t zdrowiem.

Nie lękamy się nigdy ugiąć szaty dla ukazania 
rany, i że to robimy zawsze z słowami porady, 
pociechy, lub oburzenia, nie przypuszczamy, ażeby 
ta  missja była godną wyszydzenia lub ukamieno­
wania.

Kto zaś nam dowiedzie, że słowa nasze są pa- 
radoxem, niechaj w imie miłości bliźniego obdarzy 
nas axjomatem. Do tego jednak fatalnego dla na­
szych przekonań momentu, one stać będą przed ocza­
mi, niby słup drogowy z napisem: tędy prosto do 
celu.

Jeszcze słowo...
Poeci są braćmi w myśli i czci dla piękna, p rzy łą­

czamy więc do swego zdauia i udzielone nam o tymże 
samym poemacie „Miłość i Szał" przez autora 
„z Życia."

„W iele ustępów poematu p. Jaroszyńskiego można 
odczytać z przyjemnością; lecz całość budzi niesmak, 
od którego jedynie „rade retro7“ wybawić nas zdoła."

„‘Vade retro" zatem z poezją, co szarga archaniel­
ski płaszcz w błocie, niby bachantka, tunikę kupioną 
za grosz namiętności zwierzęcej,—a natom iast z ca­
łego serca prosimy autora „Miłości i Szału" o pieśń 
taką, której uagrodą jest uścisk i łza, o pieśń godną 
jego talentu i słuchaczy.

— Jutro  t. j. w Piątek jako w rocznicę imienin ś. p. 
Zofii z Dembowskich Igo ślubu Rosso, 2go Czechow­
skiej, odbędzie się za spokój jej duszy żałobne nabo­
żeństwo o godzinie lOtej rano w kościele Ś-go Anto­
niego, na które pozostałe dzieci i wnuki Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają. —2,896—(6778)

— W Piątek, 15 b. m., jako w pół roku po śmierci, 
a oraz w dzień imienin ś. p. Zofii z Trębickich Ru­
sznicowej, odbędzie się o godzinie H e j przed połu­
dniem żałobne nabożeństwo w kościele parafialnym 
S go Krzyża. —2,878—(6777)

— Jutro  t. j. dnia 15go Maja w kościele Ś-go An­
toniego przy ulicy Senatorskiej o godz. 8ej rano jako 
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci najlepszej i nigdy 
nieodżałowanej Matki ś. p. Pauliny z Schajdów Scholz, 
odprawioną będzie Wotywa, na k tórą w głębokim żalu 
pozostała rodzina Krewnych i Znajomych zaprasza.

—2904—(6773)
— Ś. p. Józef Mędrzycki Obywatel przeżywszy lat 

56, zm arł d. 13go b. m. Pozostała żona wraz z dziećmi 
zięciem i wnukami, zapraszają Krewnych Przyjaciół 
i Znajomych na exportację zwłok z kościoła Świętej 
Anny przy ulicy Krakowskie Przedmieście w dniu 15 
b. m. o godzinie 5tej na cm entarz powązkowski, oraz 
na nabożeństwo żałobne o godz. lOtej z rana w tymże 
kościele. ~y2,880—(6776)

— W dniu 12 b. m. po krótkiej ale ciężkiej choro­
bie zakończył życie Gustaw Juljusz Lindhorst Mecha­
nik Główny Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej. Wyprowadzenie zwłok n a ­
stąpi ju tro  t. j. w dniu l^tym  b. m- o godzinie 9tej 
rano z kaplicy Ewaugelicko-Augsburgskiej przy ulicy 
Mylnej. - 2 8 6 7 - (6 7 0 8 )

— Dr. medycyny Szymanowski professor Uniwer­
sytetu Kijowskiego na fakultecie lekarskim, um arł 
d. 25go z. m. w Kijowie, w wieku fat 39.

— W dniu 12 Maja wieczorem zakończył życie 
w mieście Petrokowie, zamieszkały tamże przy ro ­
dzinie żony Aleksy Zaniarajew, b. nauczyciel g im na­
zjalny, b. naczelnik powiatu petrokowskiego, a później 
Urzędnik Kancelarji Namiestnika.

— Dnia l ig o  b. m- zakończył życie we Lwowie ś. p. 
Walenty Rzuchowski, Obywatel Ziemski z Gubernii 
Lubelskiej, w wieku la t 43.



— W dniu lOtym t. j. w niedzielę w Skierniewicach 
podczas summy celebrowanej przez miejscowych księ­
ży, p. Józef Rosłoński b. uczeń Insty tu tu  Muzycznego 
odśpiewał solo między innem i „Hymn do Boga,14 S. 
Moniuszki, „Głos duszy14 Adama, i „Zdrowaś M arja“ 
Kiickena.

— Kwiecień b. r. był niepogodny, dżdżysty, w il­
gotny, wietrzny lecz ciepły. Średnia jego tem p era tu ­
ra jest 6,4 st. R. o 0,7 st. R. wyższa jak  w stanie no r­
malnym (5,7 st. R ). Do najchłodniejszych, należą, 
początkowe dni miesiąca, a szczególniej d. 3, najcie- 
plejszemi zaś były dni od 19 do 25 włącznie; z nich 
uiezwykłem w tej porze gorącem odznaczał się d. 23, 
którego średnia tem peratura wynosiła 13,0 st. R. 
Największe ciepło było 18,8 st. R , d, 23 po połud, 
(w tymże dniu na słońcu największe ciepło było 24,5 
st. R.), największe zimno — 2,5 st. R., miało miejsce 
d. 3 rano. Barometr, prócz kilku dni' początkowych 
miesiąca, utrzymywał są w ogóle nizko i niewiele 
stan swój zmieniał. Średnia jego wysokość wynosi 
27 cali 7,22 lin. par. o 0,64 lin. par. niższa jak w s ta ­
nie normalnym (27 cali 7,86 lin. par.) Najwyżej do­
chodził barom etr 28 cali 1,6 L ten. p»r. d. 3 o godz. 
10 r. najniżej 27 cali 1,33 lin. par. d. 9 o god. 4 po 
poł. Deszcze padały bardzo często i obficie, prócz te ­
go kilkakrotnie w ciągu miesiąca deszcz poprzedzo­
ny był gradem. Śnieg raz tylko padał d. 8 rano. VV ca­
łym miesiącu było doi pogodnych 1, napółpogodnych 
5, pochmurnych 24, deszczu 22, śniegu 1, gradu 3, 
mgły 2, błyskawic i grzmotów 1, błyskawic bez 
grzmotów 1, wicbru 5. W iatr panujący był zachodni 
i południowo-zachodni.

W dniach: 1, 4 i 5 koło białe otaczało księżyc.
Średnia wysokość wody na rzece Wiśle pod W ar­

szawą, była stóp 8 cali 7,0 n. m. polsk., najwyżej 
dochodziła woda d. 16 Kwiet. st. 11 cali 1. najniżej 
d. 1 stóp 6 cali 1.

— Posiadaczom zbiorów rycin znaną jest dokła­
dność i rzadkość widoków W arszawy pędzla i szty­
chu słynnego m alarza Bernarda Bellatego przezwa­
nego K analettym . Otóż dowiadujemy się z pewnego 
źródła, że jeden z podupadłych literatów dla zara ­
dzenia swym nagłym potrzebom, sprzedaje sztycho­
wane też widoki w 3 wielkich obrazach oprawionych 
w złote ramy ze szkłem i że takowe są do obejrzenia 
w sklepie m aterjałów piśmiennych W. Franciszka 
Schustra, na Krakowskiem Przedmieściu pod Nrem 
427, gdzie pragnący nabyć mogą obejrzeć i dowie­
dzieć się o cenie. Podług wskazanych jeszcze przez 
Bacciarellego cen w słowniku malarzy polskich (tom 
1 str. 54) zamieszczonych, cena tych prac Kanalet- 
tego jeszcze w XVIII wieku była oznaczona na d u k a ­
tów 260 czyli rs. 780. ,

— W dwóch ostatnich numerach „Kłosow“ Ko 
strzewski spisał się i zrysował znakomicie. W dziesię­
ciu blisko bardzo, to jest niezwykle porządnie nary ­
sowanych obrazkach, a rty s ta  rozwinął z satyryczną 
werwą przysłowie „Tam dobrze gdzie nas niem a.41 N o­
wy ten zwiot w kierunku prac jego, dowodzi że w Ko- 
strzcwskim budzi się rzeczywista chęć nadania im 
trwalszej nad jednodniową egzystencji.

— W krótce, jak słyszeliśmy, ma być założoną 
w W arszawie, fabryka sztucznych marmurów, na wy­
rób których, jak  to w swoim czasie donieśliśmy, pewna 
kom panja francuzka otrzymała przywilej. Otóż kom-

panja ta  przez swoich umocowanych, w W arszawie 
także fabrykę zakłada, a to podobno w mającym się 
wznieść budynku przy aleji Jerozolimskiej.

— Widocznie zimna zwykle do dni trzech Świę­
tych na acy kończących się przywiązane, w tym 
roku uprzedziły właściwy swój term in, i musiały swój 
przebieg w Kwietniu ukończyć, bo dni Świętych: P an ­
kracego, Serwacego i dzisiejszy Bonifacego, jak  n a j­
piękniejszą odznaczyły się pogodą.

— Wczoraj widzieliśmy wchodzący do W arsza- 
j  wy, bardzo obfity, bo na kilkunastu dwukonnych wo­

zach, naładowany transport rogóżek. Szkoda że nie 
przybył on do nas w porze zimowej. Rogóżka dosko­
nałą jest osłoną od zimna, wszelkiego przeciągu i 
wilgoci, i ztąd dla uboższej klassy ludzi w mieszkaniach 
bardzo jest w zimie pożądaną. Ale cena rogóżki s to ­
sunkowo do nie wykwintnej roboty i niekosztownegd 
materjału, bywa zwykle zbyt wysoką.

— Znane są powszechnie na Sewerynowie ja tk i 
zbudowane w okrąg, ciągle pustkam i stojące, i za­
mienione nareszcie na komórki dla lokatorów w przy­
ległych oficynach mieszkających. Dowiadujemy się 
więc, że wkrótce, bo od przyszłego kw artału (Śgo J a ­
na) cały ten budynek zostanie przerobiony na łazien­
ki, na brak których w środku m iasta tak  dawno i s łu ­
sznie utyskujemy.

— Dzisiaj Stanisław Moniuszko wyjechał do Pragi 
Czeskiej, na uroczystość założenia teatru , o czem 
w Nrze 103 naszego pisma szczegółowo donosiliśmy. 
Podróż ta  zajmie mil dwa tygodnie,—w powrocie ma 
wstąpić do Wiednia.

— W oknie zakładu fotograficznego pp. B randla 
i Spółki, wystawioną została gruppa z portretów, 
professorów i uczniów klassy VH Gimnazjum Realne­
go w Warszawie.

— Zabudowania przy pałacu Hrabiów K rasińskich 
na Krakowskiem Przedmieściu, będą w r. b. tylko 
restaurowane, albowiem zamierzone zrzucenie i odbu­
dowanie tychże podług nowych planów, zaniechanem 
teraz zostało.

— (Art. nad.) Wiadomo każdemu, że paw’ jest pięk­
nym ptakiem, nic więc dziwnego, że są ludzie miłujący 
się w jego świetnem pierzu. Ale doskonałości niema 
na świecie i paw’ przy nader wabnej powierzchowno­
ści posiada głos tak  przykry, tak przykry, jak... tenor, 
który przez trzydzieści la t przekrzyczał sobie gardło 
po wszystkich stolicach europejskich. Ma on jednak 
tę  wyższość nad tenorem, jeżeli to za wyższość uwa­
żać można, że przenikliwy wrzask jego gotów z na j­
smaczniejszego nawet snu zbudzić człowieka. Owoż 
ja  właśnie narażony jestem  na takie dokuczliwe pa-

j  wiowe sąsiedztwo, właściciel domu, w którym miesz­
kam, kocha się w tych ognistych ptakach, a one wy­
brawszy sobie ulubioną siedzibę w blizkości mojego 
okna, co rano budzą mnie straszliwym swoim kon­
certem. Jestem niemłody i chory, a więc snu mi p o ­
trzeba. Nieszczęsne pawie stały się prawdziwem mo- 
jem utrapieniem , nastręcza się ,więc tu pytanie jak  
daleko zachodzić może swoboda utrzymywania zwie­
rząt, sprawiających przykrość sąsiedztwu, i czy dw 
pyszny ptak Junony zaszczycony protekcją właści­
ciela domu, i nieopłacający wcale komornego, może 
tak  bezkarnie dokuczać lokatorom zajmującym m ie­
szkanie za kontraktem . Prenumerator.

— P a n ie  R e d a k t o r z e !  Ty, który ta k  ezęsto 
umieszczasz w piśmie swojem szarady nie dla para-



dy, bo za ich rozwiązanie przeznaczasz nagrody, racz 
też w łaskawości swojej a rtykuł niniejszy, zadanie 
zagadkowe obejmujący, podać do powszechnej wiado­
mości, z właściwem jednocześnie objaśnieniem, a ra ­
czej udzieleniem swego sądu, który też z wyszłych na 
rok bieżący w obfitej kollekcji kalendarzy,jest uzna­
nym za  najlepszy, pod względem astronomicznym; 
z wykazanych bowiem poniżej różnic niektórych, ra ­
czysz się dostatecznie przekonać o powodach mojego 
żądania. Rozwiązanie tej łamigłówki, mniemam, nie 
będzie bez pożytku dla ogółu, posiadającego w rę ­
kach kalendarze rozmaitych wydań. I tak: kalenda­
rzyk kieszonkowy przez zakład artystyczno-litografi- 
czny Dzwonkowskiego wydany, zaznacza dzień Śgo 
Macieja pod datą 24 Lutego, kiedy premiowy n a k ła ­
dem Kaufmana i inne kładą go pod dniem 25. Czy 
też trafnie Kalendarz Rodzinny, wydany nakładem J a ­
worskiego, zamieścił dzień ŚŚ. Anastazego i F ortuna­
ta B. pod datą 28 Lutego, kiedy w ściennym półro­
cznym kalendarzu, staraniem  redakcji Opiekuna Do­
mowego wydanym, dzień ten poświęcony jest ŚŚ. 
Anastazemu i Anastazji. Dla czego w Kalendarzu 
premjowym dzień Śgo Leonarda przypada d. 28 Lu- 
tćgo, gdy w Kalendarzu podręcznym Dzwonkowskie­
go, zamieszczono go pod dniem 25. Podług tegoż 
kalendarzyka w sam popieleć, to je s t 26 Lutego, 
przypadało także Śgo Aleksandra, kiedy według K a­
lendarza Premiowego, dzień tegoż Śgo był obchodzo­
ny 27 Lutego w którym  również i Fortunaci pa tro ­
na swego znajdują. Te i tym podobne różuice, które 
przecież w innych miesiącach napotykać się już nie 
dają, wywołały w roku bieżącym wiele serdecznych 
wymówek ze strony solenizantów noszących m iano­
wicie imiona Aleksandrów i Maciejów, którym  po­
winszowania z okoliczności omyłek kalendarskich, 
przedwcześnie lub zapóźno składano i przesyłano. 
Rozwiązania tej zagadki w imieniu wielu czytelników 
kalendarskich na zawód i nieprzyjemność narażo­
nych, z niecierpliwością wyczekuję, i za wyrocznię 
Delficką uważać będę.— Agrykola.

(Prz. R.) Któż zbada tajemnice naszych kalendarzy, 
Piszą, co im swobodna myśi tylko nadarzy, 
Z udeptanego toru  nie zstępując kroku, 
Rok się do nich stosuje, nie one do roku.

— Środki kommunikacyjne w okolice naszego m ia­
sta  są bardzo utrudnione i kosztowne. Do Willanowa 
np. omnibus w r. z. kursujący kosztował (kop. 60 od 
osoby tam  i na powrót. Za granicą przejażdżki po­
dobne daleko taniej odbywać można. Przytoczymy 
naprzykład iż z Wiednia do Scbónbrun omnibus ko­
sztuje 7*/a kop. Przecież owies nie jest droższym u 
nas ja k  w stolicy Cesarstwa Austrjackiego, więc też 
i opłata ną takie wycieczki niepowinnaby być droższą; 
poźądanem jest tylko, aby przedsiębiercy omnibusów 
mniejszym zadawalniali się zyskiem. Zdaje się, że 
najlepiejby było, aby omnibusy kursowały do W illa- 
nowa nie z Saskiego placu, ale od rogatek wówczas 
możnaby zawozić passażerów po kop. 10 od osoby a 
omnibusy powodzenie miałyby niezawodnie dobre 
mianowicie w niedzielę. Należy się z kolei powiedzieć 
cW.ło paropływach. Statkam i parowemi w r. z. p rze­
wożono do Bielan i napowrót po kop. 50 od osoby. 
W W rocławiu i Berlinie sta tk i parowe dalszą p rze­
strzeń odbywają za opłatą 4 1/- kop. (groszy 9ciu) i ty ­
leż z powrotem, więc za 9 kop.; w Gdańsku przewóz 
do wyspy Chel (Hela) 4 mil odległej, kosztuje tylko

4
12 kop. (24 gr. poi); taniość ta  zapewnia przedsie- 
bierstwu zawsze dostateczną ilość passażerów.

— (Art. nad,). Dwudziesty szósty rok istnieje 
„Bibljoteka W arszawska14 i wyszło tego pisma 100 
tomów. Bardzo poźądanem byłoby, żeby Redakcja 
„Bibilioteki,44 wydrukowała ogólny spis treści przy­
najmniej pierwszych 100 tomów, za 25 la t (1841— 
1866). Taki spis bardzo by ułatw ił odszukanie po­
trzebnych artykułów w „Bibljotece Warszawskiej.

E . I
— W Sobotę w Teatrze Rozmaitości, daną będzie 

pierwszy raz komedja w 3ch aktach z francuzkiego, 
p. t. „M otylina,44 tłomaczona przez L. Sygietyńs/ciego

— W sobotę na koncercie, p. Józef Wieuiawsk 
w ykona:

1) Koncert Mendelsohna, G. miękkie; 2) Rapsodja 
węgierska Nr 2, F. Liszta,- 3) Walc koncertowy op. 3, 
własnej kompozycji.

— Dziś o samej północy, wynikł pożar przy ulicy 
Kaczej, pod rogatkam i Wolskiemi, skutkiem  któregc 
zgorzał dworek drewniany. S traty  do rs. 600 obli­
czono.

— Wczoraj znów w jednym z domów przy ulicy 
Chłodnej, oberwał się gzems pod myjącą okna nt 
pierwszem piętrze słflżącą. Szczęściem była ona ta l 
przytomną, że uchwyciwszy ramę okna, zdołała się 
dostać wewnątrz m ieszkania, i tym sposobem bez 
szwanku z wypadku tego wyszła.

— Sprostowanie. W kilkunastu pierwszych egzem­
plarzach wczorajszego num eru „K urjera,44 w sprawo­
zdaniu o wznowieniu „W ieszczki róż,“ w 6m wierszi 
2ej szpaltce, zamiast włoskiego powinno być: król 
kiego.

— Dochód z widowiska w Wielkim Teatrze, w dn 
18 (30) Kwietnia r. b. danego na korzyść Szpital 
i innych Zakładów Dobroczynnych wszelkich wyznar 
w Warszawie, pomnożony darem JW .Senatora Braun 
szwejga Dyrektora Głównego Spraw Wewnętrznych 
wynosi ostatecznie ogólną summę rs. 1452 k. 32.

— Złożono w Redakcji „K urjera Warszawskiego," 
od P. P. dla sierot po b. urzędniku skarbu N r 94 kop, 
30;— dla wdowy Offenhamer niewidomej z trojgiem 
dzieci słabych na tyfus kop: 30.

— W liczbie 151 dzieł sztuki, przedstawionych 
na tegorocznej wystawie krakowskiej Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, jest 86 utworów artystów 
polskich, 65 zaś zagranicznych. Obrazów treści hi­
storycznej 9, religijnej 17, obyczajowych scen 39. 
widoków 64; resztę stanowią rysuuki i fotografje, 
oraz rzeźby.

— W Poznaniu odbyło się dnia 9go b. m. zebra­
nie akcjonarjuszów, cełem rozwiązanja nSpółki że­
glugi parowej: Potulicki i Szczauiecki“.

— W Wierzbowcu, w Galicji, w powiecie Czort- 
kowskim, zm arł temi dniami Józef Świecióski, który 
licząc la t 104 życia, czytał jeszcze bez okularów na j­
drobniejszy druk, i żadnej słabości, żadnego doktora 
starzec nie znał w życiu. W ostatnich chwilach ży­
cia swego, czując się blizkim śmierci, pożegnał się 
z rodziną i zasnął na wieki.

— Na dniu 4-ym b. m., około godziny 9tej wie­
czorem, piorun uderzył w kościół w Tyńcu, pod Kra-

! kowem. Uderzywszy w szczyt wieży prawej, zniszczy) 
na tejże krzyż żelazny i część dachu z wieży ze r­
wawszy, spuścił się po murze, na którym przez



odłam y ceg ie ł, szkody pow yrządzał, doszed łszy  po j 
nad g łów n e drzwi kościo ła , pogruchotał nad n iein i j 
tablicę m arm urową z nap isem , krzyż tam że um oco­
w any p ogią ł, gzym sy i fu tryny z c iosow ego kam ie- | 
nia, ze  w szystkiem  p o tłu k ł, jak o  też i próg m arm u- | 
1'owy, w drobne cząstk i potrzaskał, a  ztam tąd  do- j 
staw szy się  do w nętrza k ościo ła , także i w posadzce  
m arm nrowej znaczne szkody poczynił.

— N a cm entarzu krakow skim  stan ie  pom nik ku  
pam ięci W arszew icza, z popiersiem , z m arm uru k a r­
raryjskiego. W ykonanie pow ierzone rzeźbiarzow i 
W . G adom skiem u.

— T ow arzystw o naukow e krakow skie obchodzić  
b ędzie w bieżącym  m iesiącu , ju b ileu sz  la t p ięćd z ie ­
sięc iu , up łyn ionych  od chw ili sw ego za łożen ia . U ro­
czystość  ta przypada dnia 16go b. m.

— W  tych  dniach zak oń czy ła  życie  w Poznaniu  
ś. p. E m ilja  K osińska.

— Przy ulicy K urstrasse w B erlin ie , eksplodow ał 
dnia 8go  b. m . gaz, przez co sześc iu  ludzi utraciło  
częścią  życie , częśc ią  ciężko zosta ło  skaleczonych, 
prócz tego , eksplozja  ta  znaczne zrząd ziła  szkody  
m aterjalne.

— D nia  8go b. m., ja k  o tem jaż w zm ian k ow ali­
śm y, ru n ęła  przed południem  w ieża przy kościele  
Sgo M ichała w W rocław iu. Życia jednak n ik t nie  
p ostradał. R eszta  k ościo ła  n ie zosta ła  uszkodzoną. 
S zkoda wynosi około 5 0 ,0 0 0  talarów. Obawiają się , 
że i druga w ieża na tym  koście le  rów nież runie.

— N a dotnu w H anuow erze, w którym  dnia 19go  
K w ietnia 1759  r. urodził s ię  s łyn n y  dram ato-pisarz  
Iffland, um ieszczono w r. b,, z powodu setnej d z ie ­
w iątej rocznicy pam iątkow ą tablicę. W  tym  sam ym  
dom u p rzem ieszk iw ał s łyn n y  filozof L eib n itz .

— „C ourrier des P as d e-C ala is“ donosi, że p. 
L an gier , m arsylczyk , w ynalazł przyrząd w strzym ują- 
cy najbardziej rozpędzony pociąg kolei żelaznej, 
w przeciągu  jednej sekundy, a to bez n ajm niejszego  
w strząśn ięcia  lub w yskoczen ia  z szyn .

— D on oszą  z L ondynu, że K siężna W alii po raz  
czw arty je s t  przy n adziei i w lipcu  spodziew a się  s ł a ­
bości.

—  W  teatrze królew skim  w B erlin ie , grają ob e­
cn ie  trajedję w 5 aktach, w ierszem , p. t. „Fedra"  
której autorem  je s t K siąże Jerzy, synow iec K róla  
W ilhelm a.

— S łyn n a  para karłów , Tom  P ouce i jego żona, , 
oraz k ilka osób jeszcze om al nie u ton ęła  w z . m, 
przepływ ając przez jed n o  z  jezior w Stanach  Z jedno­
czonych A m eryki.

— Jeden  z n ajsłynniejszych  obrazów M oisson- 
nier’a: „N apoleon I w r. 1 8 1 1 “ sprzedano w Paryżu  
na licytacji za  2 3 ,8 0 0  fr.

— W L yon ie zaprow adzają obecn ie e lek tryczn e  
zegary  na latarniach gazowych, tak, że  za pom ocą  
drutów  telegraficznych  w calem  m ieście  na każdej 
zegarow ej tarczy, um ieszczonej na latarn i, skazów ka  
jednostajn ie posuw ać s ię  będzie. W  tej chw ili z a k ła ­
dają już druty. I  u nas w W arszawie m oże przyjdzie  
do tego , tem  łatw iej, iż  druty telegraficzne już is tn ie ­
ją  i k o szt zastosow ania ich do zegarów, nie pow inien- 
by być znacznym .

— H andel psam i w Paryżu je s t w stan ie  k w itn ą ­
cym . N iedaw no sprzedano ośm  p ięknych jam ników  
po cen ie od 2 0 0  fr, do 600.

J — W D ordonii (w e F rancji) pod E rzies, w ykopa­
no siedm  szk ie letów  ludzkich , z epok i zwanej w ie­
kiem  kam iennym .

— W  N owym  Jorku w ybudow aną będzie kolej ż e ­
lazna  pow ietrzna, przebiegająca praw ie ca łe  m iasto  
po nad trotoaram i, na w ysokości p ierw szego p iętra.

— H odow la bydła w północnych Stan ach  Zjedno­
czonych A m eryki w idocznie robi ogrom ny postęp , tak  
że w krótce m oże w yprzedzić an gielską . D ow o­
dem tego następujący, dosyć ekscentryczny  w ypadek. 
Przed k ilk u  tygodniam i pew ien północno-am eryka- 
nin, p. Scheldon (z G enew y, w Stanach Z jednoczo­
nych), przyw iózł do A nglji 9  sztuk  bydła am erykań­
sk iego  z k rótk iem i rogam i (schorthorn) i sprzedaw ał 
je  z publicznej licytacji w W indsorze. Za te 9 sztuk  
dosta ł 3 ,4 5 9  funtów  szterl. 15 szy i. czyli 2 1 ,6 4 9  rsr. 
to  je s t  po 2 ,405  rsr. 50  kop. za sztu k ę. Najdrożej 
b yła  sprzedaną krowa białej m aści, roczniak; k u p ił 
ją  niejaki L aney praw ie za 5 ,0 0 0  rsr. Jeden  byk  
był sprzedany za 4 ,0 0 0  rsr.: najtańsza cena była  
1 ,3 0 0  rubli.

— Skarbiec Su łtan a  posiada najw iększe na św ię­
cie  szm aragdy. P er ły  w skarbcu K on stan tyn op o li­
tańsk im , są  jed yne co do formy; jedna z nich k szta łtu  
gruszk i a b ia łośc i śn ieżnej, na dwa centim etry gru -  
bośai. L iczba kam ien i drogich  i innych k osztow n o­
śc i, których cena je s t  n ieob liczona, w ynosi sztu k  42. 
Cytują szm aragd w ażący 1 ,090  drachm; broszę ozdo­
bioną 280-m a brylantam i, sp in kę ozdobioną brylan­
tam i, wśród których jeden waży 5 0  karatów ; p u g i­
n a ł zdobny brylantam i i szm aragdem  3 0 0  k arato­
wym; w iele naszyjn ików  rubinow ych i  z p ere ł ogro­
m nych, w ielk ich  jak  jajko go łęb ie .

— W ie le  rozgłosu  zysk a ły  podm orsk ie m achiny  
p iek ie ln e  (torp illes). T orp ile te  m ają być odtąd użyte  
jako m aterjał obronny. S k u teczn ość ich straszliw a  
ma przechodzić w szelk ie oczekiw ania , naw et w yn a­
lazcy. W zeszłym  tygodn iu  robiono dośw iadczen ia  
w porcie T ulońsk im .

— P iszą  dziennik i, że  syn  pana R ice, w łaścic ie la  
cyrku w L ondynie, w szed ł jak  zw ykle do k la tk i lwa, 
aby się  popisyw ać z  sw em i sztukam i. Zw yczajnie  
ubrany był w indyjski strój, do czego zn ać lew  b y ł 
przyw ykł. O statn ią  jed n ak  razą za ło ży ł s ię  p. R., ż e  
popisyw ać się  będ zie  w śród dzik ich  zw ierząt we fra ­
ku. I to m u w łaśn ie  na z łe  w ypadło. Zaledw o

i w szedł do k latk i, rzu cił s ię  na n iego  najulubieńszy  
lew , pow alił go na ziem ię i pochw ycił zębam i jedną  
nogę, którą natych m iast pogruchota ł i pogryzł. D o ­
zorcy zw ierząt do łożyli w szelk ich  starań , aby rozju­
szon em u  lw u wyrwać zdobycz, co im się  w reszcie  
udało , lecz  śm ia ły  pogrom ca dzik ich  zw ierząt jeszcze  
tego  sam ego w ieczora, m im o am putow ania nogi, ż y ­
ciem  sw ą n ierozw agę przyp łacił.

— K siążę B eaufort, dyrektor stadnin  królew skich  
w A n g lji sprzedał sw oje pryw atne stajnie. Sprzedaż  
przyniosła  około  4 0 0 ,0 0 0  fr.

— P. Jefferson D avis b. P rezydent Stanów  Z jedno­
czonych  południow ych w A m eryce, m ianow anym  z o ­
s ta ł dyrektorem  T ow arzystw a drogi żelaznej od T exas  
do O ceanu Spokojnego.

— E rn est P ossart, artysta  dram atyczny teatru  
k ró lew sk iego  w M nichowie, o trzym ał od k sięcia  M ei- 
n in gen  z lo ty  m edal na w stędze orderowej, u dzielany  
w nagrodę za sztu k i p iękne i um iejętności.

— Obecnie oczekują w L ondyuie przybycia pier-



wszych śpiewaczek Europejskich, pań Patti, Lucca i 
Nilsson. Jeżeli można dać wiarę jednemu z Londyń­
skich pism muzycznych to paunaPatti, poślubi nieza­
długo margrabiego Caux. Slub odbędzie się w L on­
dynie.

— Ustanowiona przez A. Thiersa nagroda 3,000  
franków, rozdawana co trzy lata, przyznaną, została  
przez Akadem ję francuzką, jednom yślnie p. Maryu- 
szowi Topin, za dzieło jego „Europa i Burboni za 
Ludwika X I V ____________________

— D nia 17 b. m ., t  j. w N ied zie lę  o god zin ie  1 z p o łu ­
dnia, w sa li R esu rsy  O byw atelskiej danym  będzie Poranek  
M uzyczny na dochód Józefa  R ych tera .— Program: 1) K win­
te t  sm yczkow y (allegro) O nslow, PP. H ornziel; Szablińsk i, 
L ib recht, F e is t  i Schultz.— 2) T rędzlow e, Gawęda, Syrokom ­
la  (w ypow ie J . R ychter).— 3) D u et „A l chiar i della L u n a “, 
G ordigiani, P . K w iecińska i P . C ieślew ski.— 4) Ż ale Jeffity, 
F elic jan , (z tow arzyszzn iem  arfy i m elodykonu), m uzyka St. 
M oniuszki, w ypow ie P . P a lió sk a .— 5) K w in tet sm yczkowy  
(A dagio), O nslow .— 6) P olon ez, Op. 53, Chopin, (wykona na 
fortepianie P . K leczyń ski).— 7) U stęp  z Gwidona, H . Jab łoń ­
sk i, (w ypow ie P . K rólikow sk i).— 8) W alc, K ratzer, (wykona 
P . D ow iakow ska).— 9) Żyw ot poczciw ego człow ieka, G aw ę­
da, Syrokom li, (wypowie J . R ych ter).— 10) T ercet, Cursch- 
m an, P P . D ow iakow ska, K w iecińska i Stankiew icz.

— Dyrektor] zakładu jedwabniczego w Sielcacb, 
zawiadamia lubowników jedwabnictwa, iż pomimo li­
cznych zgłoszeń, które wszystkie zadowolonemi zo­
stały, ma jeszcze do rozdania kilka łutów jajeczek  
jedwabnika morwowego i przypomina, iż zbliża się  po­
ra zajęcia się pielęgnowaniem._____________ __________

— Księgarnia H enryka Natansona  likwidując swoje 
interesa, ma honor prosić wszystkie osoby które z nią 
rachunki mają, o łaskawe i rychłe uregulowanie tych­
że. Zarazem donosi, iż swój skład sprzedaje ciągle 
po cenach o połow ę zniżonych. Lokal po tejże Księ 
garni jest do wynajęcia. (1 —3) —28 7 3 — (6659)

— Produkcja wyrobów tabacznych w mieście na- 
szem, z każdym dniem coraz szersze przybiera roz 
miary. Jest to naturalne następstwo zniesienia mono­
polu, wzrostu ludności i rozpowszechniającego się 
zwyczaju palenia lub zażywania liścia tytoniowego. 
Nie ujmujemy zasług żadnej z istniejących tu firm 
tabacznych, lecz wyznać tu musimy iż do najczynniej 
szych i najdzielniejszych pracowników na tem polu, 
należy niewątpliwie fabryka La Ferma. Co miesiąc 
prawie, zakład ten występuje z nowym gatunkiem cy­
gar lub papierosów, ułatwiając publiczności wybór 
produktów tabacznych przystępnych ceną, wyboro­
wych smakiem. W ostatnich czasach fabryka La F er­
ma znowu przygotowała zapas kilku gatunków cygar 
3, 5, 6, 8 i 10 kopiejkowych, których dobroć i stosun­
kowa taniość uderza każdego ze znawców. Zwracamy 
uwagę tych ostatnich przedewszystkiem na trzy g a ­
tunki: „la Golondrina" (3 kop.), „Regalia superior" 
(10 kop.) i „Desiree Artot" (8 kop.), godne imienia 
ulubionej artystki. Nie wątpimy iż wszystkie te g a ­
tunki, również jak i niektóre z dawniejszych cygar 
La Ferma (Higuera i inne), zastąpią z czasem owe 
zbyt wychwalane li zbyt przepłacane cygara hamburg- 
skie. Tym sposobem fabryka La Ferina zwalniając 
nas od uciążliwego haraczu zagranicznego, przyczyni 
się silnie do rozwoju wewnętrznego handlu i przem y­
słu.

— Onegdaj w Sklepie na placu Teatralnym przy ulicy 
Nowo Senatorskiej, w domu p. Bogka, rozpoczęła się 
wyprzedaż obić papierowych z najcelniejszych fabryk

tutejszych, jak i  Paryzkich, a to po cenach istotnie 
niepraktykowanych dotąd. Aby udowodnić prawdę 
słów  naszych, przytaczamy tu ceny obić na pokój śr e ­
dniej wielkości, składających się z dziesięciu rolek  
i 28 łokci szlaku. I ta k : matowe od 1 rubla 20 kop. 
glan sow an e  od rs. 2 kop. 70; lakierowane od rs. 4  
20 kp. ze złotem  od r. 3 kp. 50; na wełnie, tak zwane 
axam itne  od 5 rubli i t. d. Trudniący się wyprzedażą 
jest człowiek fachowy. Sam on dobiera szlaki, co daje 
rękojm ię gustu. Obicia zaś są wszystkie na dobrym  
papierze, a nie na bibule._________ (2910)___________

Ostatnie Wiadomości.
Przez dziwny zbieg dat, dzień 10 b. m., sta ł się pa­

miętnym nie tylko dla Francji: gdy cesarz Napoleon  
w odpowiedzi merowi Orleanu wymawiał słowa niby 
pokojowe, przystrojone w taki ogólnik, źe lada chwi­
la spodziewać się można, iż stronnictwo wojenne n a ­
da mu znaczenie sprawozdania że dziś, bez żadnej 
wagi względem ju tra , gdy władzca Francji nie uznał 
za potrzebne określniej wyjaśnić zamiary swego rz ą ­
du, pomimo, iż od określenia tego tyle prywatnych i 
publicznych interessów zawisło, tegoż samego dnia,
0 tej samej prawie godzinie na przeciw ległym  krańcu 
Europy, usłyszano mowę pełną znaczenia i poważnych 
zapowiedzi na przyszłość. Ostatnie depesze z Kon­
stantynopola donoszą nam, że 10 b. m. Sułtan  otwo­
rzył uroczyście posiedzenie nowej rady państwa, i 
w wypowiedzianej przytein przemowie zakreślił roz­
maite nowe prawa, których projekta będą rozważaniu 
rady poddane, oraz zapowiedział sprawozdanie mini- 
s t e r j a ln e  z e  stanu p a ń s tw a , s z c z e g ó ln ie j  z położenia  
w jakiem są roboty publiczue, i zamierzona organi­
zacja armji. Mówca nie poprzestał na tera, wykazał 
konieczność zerwania z przestarzałemi zwyczajami,
1 jako drogę do postępowania nadal wskazał szczere 
a chętne zbliżenie się do europejskiej cywilizacji.

Od kiedy przedrukowaną z „Monitora" m ow ę-ce- 
sarza, wszystkie officjalne i półofficjalne ! dzienniki 
kommentują zgodnie w sposób jak najzupełniej 
tchnący pokojem, prassa widząc, że na razie treści 
w alarmistycznych wieściach nie znajdzie, szukać jej 
zaczęła daleko po za granicami kraju. Wczoraj u si­
łow aliśm y skreślić stan rzeczy w Rumunji, otóż dzi­
siejsze depesze, nowe dają szczegóły, które jeżeli są 
prawdziwe, niewiele się przyczyniają: do wyjaśnienia 
tamecznych stosunków. Paryzki telegram z 11 b. m. 
powtarza wiadomość ogłoszoną przez dziennik
„Etendard” o nowych zaburzeniach, jakie zajść m ia­
ły  w Bakeu (w Mołdawji). Na błagalne wołanie i 
prośby miejscowych izraelitów, książę Karol wysłał 
oddział wojska z surowem zaleceniem przywrócenia 
spokoju, ale straż narodowa wzbroniła przysłanem u  
oddziałowi wstępu do miasta. Zacytowaliśmy telegram  
dosłownie, ale bacząc na szczególuość zawartej w nim  
wieści, zaczekamy dalszych wyjaśnień.

Inne wiadomości z dnia dzisiejszego, zawierają bar­
dzo mało wiadomości mogącyc“ interessowac czytel­
ników naszych. Telegram z 11 b. m. notuje, iż książę 
następca pruski przybył do Baden-Baden, gdzie jak  
wiadomo, bawi teraz pruska królowa. Zamierzany 
wyjazd księcia do Neapolu, o którym donieśliśm y we 
właściwym czasie, nie przyszedł do skutku z wido­
ków jakoby dyplomatycznych: przyjęcie okazywane 
księciu przez włochów, dawało zbyt dużo do m yślenia



krajom sąsiednim, by próbę tę  dalej posuwać wypa­
dało. Tak przynajmniej prassa pruska tłumaczy 
zmianę zaszłą wprogram acie dostojnego podróżnika, 
który jak nam donosi telegraf 12 b. m , m iałzB aden- 
Baden wyjechać do B erlina.—Inne znowu odwiedziny 
koronowanych osób gotują się na północy: według 
telegram u z Kopenhagi, dwór duński oczekuje przy­
bycia króla szwedzkiego, po obchodzie 200-letniego 
jubileuszu uniwersytetu w Lundzie, na którym król 
ma być obecny. Zapewne w obec stanowiska zajm o­
wanego przez Danją, względem Północnego Związ­
ku, wizyta nie przejdzie niespostrzeżona, i sporą 
listę domysłów i przypuszczeń wywoła, 
j (W. T. B .-S c h l. Z tg .- In d .B .)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 13 Maja, g. 8, m. 50 w wieczór.

Paryi. — „Temps” donosi, że książę Napoleon 
w tym tygodniu wyjeżdża do Wiednia.

Wiedeń.—Wydział skarbu odrzucił podatek od m a­
jątku i postanowił zalecić podatek 25 prc. od obliga­
cji długu.

Bukareszt. —Prezes ministrów Galesco zażądał dy- 
missji.

Londyn. —W odpowiedzi na adres, królowa objawi­
ła zaufanie w mądrość Parlam entu i dodała, że nie 
pragnie ażeby jej prerogatywy wstrzymywały rozwój 
i działalność kościelnych praw Irlandji.

Wiedeń, 13 Maja, godz. 11 w nocy.
Konstantynopol. — „Turquie“ ogłasza regulamin 

hajwyższego sądu. W dwóch artykułach rozbiera od­
łączenie sądownictwa od adm inistracji i nietykal­
ność sędziów. Zapewniają, że Sułtan osobiście napisał 
mowę na uroczystość otwarcia rady państwa.

ROZMAITOŚCI.
SYN DHDB1KA.

Jankesy, pomimo to że chodzimy im po głowach, 
Zdarzają nas od czasu do czasu swemi praktycznemi 
iowcipami.

Oto przykład,
Niejaki Dedrik, mieszkaniec Nowego-Yorku wyna- 

Azł poruszającego się za pomocą pary... człowieka.
Cudowne to dziecię jego ducha, stoi jak  najprzy- 

'■Woiciej, chodzi jak najregularniej i biega jak  najszyb- 
iej, dźwigając przytem ciężary, wymagające siły kil- 
iu koni.

Przytem jest bardzo przystojny, ponieważ wszyst- 
(ie części jego ciała, w dowód swej miłości, ojciec 

t budował jak najproporcjonalniej.
Ci, którzy go pozuali, obdarzyli go nazwiskiem zna- 

tego z atletycznej budowy ciała olbrzyma Daniela 
<ambert’a.

Szanowny ów Daniel, a raczej jego kopja, waży 
tezeskło pięć centnarów, w wnętrznościach zaś jego 
‘mieszczony jest parowy kocioł.

Każdy jego krok ma odległości od drugiego, dwie 
topy.

Na szczęście jednakże, ojciec chcąc go zrobić uży- 
fccznym członkiem społeczeństwa, każe mu odgrywać 
° lę .. konia.

I zaprzężony w hołoble, ciągnie szczęśliwiec wózek
tem wszystkiem co się weń komu włożyć podoba.
Ażeby jednak nie trwożył idąc ulicą koni, widocznie

wdzieraniem się w ich prawa, papa D edrik kazał mu 
zrobić bardzo przyzwoity garn itu r i kupił mu z m as­
sy papierowej, najmodniejszy cylinder.

I  tak  stary  jak  i miody Dedrik, mają nadzieję być 
wkrótce zupełnie z siebie zadowoleni.

A inteligencja Nowego Yorku?
Naturalnie, że również cieszyć się powinna, iż o- 

braz i podobieństwo Stwórcy, a może nawet posiada­
jące i czyją lizognomję, odgrywa rolę... bydlęcia.

K R  Aliśl CY W A M E R Y C E .
Dwóch mieszkańców Krainy, udało się do Ame­

ryki, aby w obczyźnie dorobić się m ajątku i byt 
sobie zapewnić. Jeden z nich w Stanie Illinois t r u ­
dnił się drobnym handlem; w czasie wojny domo­
wej stanął po stronie Unjonistów i jako handlarz, 
nie zwracając uwagi przeciwników, długo wielkie 
i ważne niósł usługi swojej partji. W końcu schwy­
tali go Federaliści, wydali nań wyrok śmierci i b y ł­
by niezawodnie skończył na szafocie, gdyby mu się 
nie było udało przepiłować kraty u okien i uciec 
szczęśliwie do obozu unjonistów. Za śmiały ten po­
stępek i świadczone usługi dano mu w nagrodę 
10,000 funtów szterlingów (60,000 rubli), z których 
dotąd . żyje sobie swobodnie i szczęśliwie. Drugi, 
który podobnież trudn ił się sprzedażą po domach, 
szukał także szczęścia w arm ji unjonistów, ale przy 
nieszczęśliwej eksplozji prochu, pozbawiony prawie 
wzroku, wrócił do rodzinnej wioski Nestopelsdorf, 
gdzie jako John Jackson, pobiera przyznaną mu 
płacę 4 ‘/o funtów szterlingów miesięcznie, żyjąc ze 
swoją żoną spokojnie i przyzwoicie.

— Jeden z najzamożniejszych wydawców paryz- 
kich spotkał w tych dniach znacznego powieścio-pi­
sarza Champfleury, który szedł przez ulicę paląc li­
che cygaro.

— Jak  możesz palić takie nędzne cygara po pięć 
centymów, odezwał się Krezus, puszczając kłęby dy­
mu z prawdziwego hawańskiego londresu.

— Trudno, odrzekł Champfleury muszę przecie 
palić cygara po pięć centymów, kiedy ty palisz cyga­
ra  po franku. _ _ _ _ _ _ _ _

DONIESIENIA.
Za 120 Rubli rocznie 

w każdym czasie do wynajęcia

Sklep z Mieszkaniem i Szafami,
w dobrej pozycji: Norymberskich, Korzennych i Dystrybu­
cyjnych Towarów, w Rynku pod Nr 173 Powiatowego Mia­
sta Rawy Petrokowskiej Gnbernji, a to z powodu słabości 
zdrowia E lżb iety Lemańskiej. (1— 3) —£872— (67 6 8 ).

t TYNKTURA NA PLOSKWY!!!
|  Najpewniejszy środek na zupełne wyniszczenie tego^ 
k robactwa z ich zarodkami.\ P R O SZ E K  NA ROBACTWO!!!
Igłównie na tak zwane karaluchy, prusaki i tra n c u z y ,^
r w  skutku p rzew y ższa jący  o w iele  P ro sz e k  P e rsk i . J e s t— 
Ido n a b y c ia  w S k ła d z ie  Głównym Z a p a łe k  i in n y ch  w y -f  
grobów ch em icznych  W. Dzisiewskiego, róg u licy  Se- WJ 
rnatorskiei i Bielańskiej, dom Lowenberga, hir 467a.

W tymże Składzie znajduje się PROSZEK P E R S K I ,#  
[oraz TRUCIZNA na myszy i szczury. B

(5 — 10) (2365—5561)
  __ ^ tv. âia... t̂s -M |^ o. t̂v _v



W I E L K I  T E A T R .
Dziś we Czwartek dnia 2 (14) Maja 1868 r. 

TRZECI RAZ
T B J A

w 5-ciu aktach wierszem, z chórami Kazimierza Delavign’a 
przetworzona przez Wacława Szymanowskiego, muzyka 

Stanisława Moniuszki.

F  A  R  J A.
Akebar Arcykapłan 
Idamor Wódz -r  
Zares ojciec Idamora 
Alwar Portugalczyk 
Empsael Bramin 
Neala córka Akebara

M tei ! K«pl.«ki
Bramini—Rycerze—Kupcy—Rolnicy—Kapłanki.

Rzecz dzieje się w Indjaeh w początkach XVI wieku.

Pan Chęciński 
Pan Królikowski 
Pan R ychter 
Pan Tatarkiewicz 
Pan Grzywiński 
Panna Palińska 
Pani Borawska 

Pani Sawicka

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8- i uej .
Jutro  w Teatrze Wielkim: Przedstawienie artystów fran- 

cnzkich: S’o iycz  m i z to tyeh  (Riche d’amour) 
Owce P a n u rg a  (Les brebis de Panurge). — Ciężka  
p r ó b a  (Les jurons de Cadillac.)  ____________

Jutro  w 
tana.

Teatrze Rozmaitości: Pamiętniki Sz»-

C aS Y T E IilW IA  U i : * l ’ fc t T \ A  w Bibliotece G łó­
wnej, otwartą jes t z wyjątkiem Czwartków, Niedziel i Świąt, 
codziennie od godziny 9-ej rano do 2-giej po południu.

W ystaw a  k r ą |o w a  JEnelięty S ztu k  P ię ­
knych , codziennie w Hotelu Europejskim.____________

-  BKaEDSTAWIENTIE HIJMOBTSrTO*-
WE, z muzyką i śpiewami D K I S, w Restauracji 
A . Ś c h o l z ,  przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 1379.

(20 — 25) (2170—5011)

T K E P P A  Ś P I E W A K Ó W  Nie- 
^  mieckich Pana Plumbeck, dziś i cod z ien ­

n ie  p rzed sta w ien ie  w A lkazarze, w Ogrodzie, a 
w razie niepogody w sali. Początek o godzinie 7 '/,.

— 2665 — ( 1 3 6 7 ) __________

KOLEJE ZELAZNE
OBCHODZĄt im

Godz: Min:
z Warszawy do Sosnowca ( pociąg pospieszny 6 

i Granicy (pociąg osobowy 11
do Alexandrowa . . (pociąg ditto 1
........................................   (pociąg pospieszny 6
do Terespola . . . .  pociąg osobowy 10- 

\  (pociąg pospieszny l i ­
do Petersburga . ( ditto osobowy 11

PRZYCHODZĄ: 
do Warszawy ( pociąg pospieszny 8 

z Sosnowic i Granicy ( ditto osobowy

z Alexandrowa 

z Terespola . . 
z Petersburga

ditto d itto—
( ditto posp: (razem z 

ditto osobowy 5 
( .ditto  pospieszny 5 
( ditto osobowy 4

—30 rano. 
- „  rano. 
—33 po połu: 
—30 rano.
— „ rano.
— „ rano.
-  „ w nocy.

—51 wieczór. 
—38 po połu:.
-  „ po połu:. 
Granicznym). 
—36 po połu:, 
— 20 po połu:. 
—10 rano.

— Zarząd Zakładów  Banku Polskiego na Solcu, podaje 
do publicznej wiadomości: że z d. 3 (15) Maja r. b. wypie­
kanym będzie chleb żytni pytlowy po kop: 11%  za boche­
nek trzy funtowy, a po kop. 23 za bochenek sześcio-funtowy.

( l —.l) —2891— (D. WO_________

na Nowym Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej 
Dziś na kolację Pieczeń barania.
Jutro na śniadanie Kotlet wołowy.
1A każdej porze Bifsztyk, Zrazy N eUońskie,' _ 

Rozbratel, Kotlety, Drób, Zwierzyna i t. p.. na porcje #  
i półporcje, z Nowaljami, Sałatą i Szpinakiem.
Obiady po Kop. 25, 30 i 50, od godziny le j z po­

łudnia.
Od godziny 8ej z rana K A W A  ze śmietanką 1

\  HERBATA.
£  Przyjmują się Obstalunki na miasto.
/  (2714—3374).

KASYNO fRANCDZKIE >■ \
w Dworcu Kolei Ciechocińskiej dostarczać będzie gościom 
do Ciechocinka przybywającym Table d’hote dwa razy 
dziennie, od 30 kop do 1 rubla, ostatnie włącznie z winem; 
ŚNIADANIA, OBIADY i KOLACJE a la carte, tak na 
miejscu jak i dostarczane na miasto. Wielki dobór WIN i 
LIKIERÓW ; CZYTELNIA, Książki i Dzienniki; BALE, 
WIECZORY i KONCERTY co tydzień. —2578— (6076) j|

— —• i t  r ,

i,
Przeniósłszy do własnego do­

mu (Nr 1613 ulica Żurawia), p ią­
ty dom od Placu Sgo Aleksan- 

. dra po prawej stronie), istnieją­
cy dotąd w pałacu Krasińskich,

M A G A Z Y N  M E B L I ,
mam zaszczyt polecić się względom Szanownej P a", 

^b liczności, i donieść, że posiadam znaczny zapas tak) 
t a  nowych, jak  używanych Garniturów, które po ce-j 
•  nach n a jp rz y stę p n ie jsz y c h  w y p rz e d a ję . -»
■  (1— 15) —2897 — (6779). Adam Łenanonlcz j |

K LIIŚ &IEŁOY W AHSSAAW SklEJ.
Dnia 14 Maja 1868 r.

Monety i Papiery.
Pół imperjały Rosyjskie rs. 5 k:̂  96 
Dukaty Holenderskie rs: s k: 42 
Obligi skarbowe 100 r s : ,  (oprócz kup:)
Listy Zast: 3 okresu, I  s. za rs: 100 .
Listy zast: 3 okresu, I I  s., z a rs : 100 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
NowaRos: pożyczka prem: z r:1864 

z r: 1866
Bilety Banku Cesarstwa z r: i 860 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn:
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tercs:_
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej 
Akcje Fabryczno-Lodzkie - - -______

Wartość kuponu bież: od List Zast: od rs: 100 rs:—k: 157’/« 
Od Likwidacyjnych kop: 18 22 »

Berlin. W eksel 100 tal: 2 m. 119 °/0—1183/,.
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 k: 32.
P aryż  W eksel2 m. za 300  fr. rs. 87 k. 52'/2—-87 k. 30 
Wiedeń Weksel 2 m. za 15° w- »• rs: ioaV3— 104;

Żądano Płacono
Ruble i kop: s r .

75 150 74 50
83 92 8 3 42
75 92 75 60
64 83; 64 50

129 75 129 25
126 50 125 75

65 _ 64 25
57 50 57 —•

85 25 84 75
— — 85 50
80 50 — —

Ceuy Taejęowe AA m eazawskle.—Dnia 13 Maĵ  
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 7 k: 80 do rs. 9 kop;
8 2 ; żyta od rs: 6 kop: — r *: 6 k: 37; owsa od rs: 2 kop-
85 do rs: 3 kop: 15; grYkl 0(1 rS: 4 kop: — do rs: 4 k: 35*
karto fli od rs: 2 kop: — do r3: 2 k °p: 10.    ,

D kovrity  płacono dnia 13 go Maja za wiadro od r®: 
4 k. 2 do rs. 4 k: 5 za garniec od rs: 1 k: 30, do rs: 1 k. 3>-

W D rukarni K urjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowąj,—Redaktor, Wacław S z y m a n o w s k i .  
— _  T . —  - * :



DODATEK do KURIERA m KSZAW SKlEUU Nr iuo.
Cwarłefc. — Dnia 2 (14) Maja. -  Rok 1868. t  .

Przyjechali * za granicy t
A lbrecht W ilhelm kup: z Berlina; Gosk J a n  oby: z i o -  

runia; Jam rozińsk i Jó ze f oby: z Prus; Zalewski W iktor oby: 
z Parvza- Vogel O tto fab ry k an t z D rezna.

J Wyjecltali za granicę:
Figuzin  R abin  kup: do W iednia; Jaffe H irsz  kup: do Po- 

znanfa; W einberg  Iz rae l ku p: do W rocław ia.

WI atlant ości Iilter«cUle.
  Ner 19 Bluszczn wyszedł z druku  i zaw iera: W io­

sna (poezja), p. E dm unda Chłopickiego; L ek c ja  popularna 
i pogadanki naukowe p. M arję U nicką (dokoń:); K am ienica 
w długim  rynku, p. J .  I. Kraszewskiego (dok:); L is ty  z z a ­
granicy przez J .  I .  K raszewskiego (doki); R ozm aite suknie; 
Dwa szlaki z narożnikam i, na  siatkowej g ipiurze do powło- 
czek i t. p.; D w ie wsypki na siatce gipiurowej; A lfabet na 
siatce gipiurowej, do serwet kościelnych, chustek  i t. p.; N a­
rożnik  do chustek  do nosa; Dwa końca do k raw atek  h a fto ­
wane na wstążce, Kostium  podróżny; Pasek  z k ieszonką i 
paski do pale to tu  od deszczu; Guzik do p rzystra jan ia  su­
kien, płaszczyków , kaftaników , i t .  p.; T o rb a  podróżna; 
Mody paryzk ie; S ekreta  domowe. ____________

— litosy, N er i5o , wyszedł z druku  i z aw ie ra : N ie­
złom na w ola, powieść parafjalna , oryginalnie napisana przez 
J: Szyca, (dok:); Nowa ulica w W łocław sku; Z dziedziny m a­
larstw a i rzeźby, przez A.; O brazek z n a tu ry , wiersz M iro­
na. Słówko o dziennikarstw ie francuzkiem , p. Ad: J . O.; 
Pokłosie; P rzegląd  tea tra ln y , p. F .  II. L  ; L ady l a t t e r  sal, 
tłom: Edw: Sulicki (c. d.); P rzegląd polityczny; R yciny: z a ­
d z i w  B abilonie: Obraz B endem anua, (rysowa*
Tegazzo, rytow ał J .  Styfi; Nowa ulica w W łocławsku (ryso­
wał na  drzewie A. K ozarski, rytowano w drzew orytm  K ło­
sów)- F ranc iszka  Kostrzewskiego W spom nienia z Bruzdowa, 
czyli: Tam  dobrze, gdzie nas nie m a (0 drzeworytów).

— K sięgarnia  Gel»etlmera i W olffa w W arsz a ­
wie, otrzym ała na Sk ład  Główny następu jące nowe dzie ła

Suchecki Henryk. Zw ięzła g ram atyka polska do 
Użytku w szkołach. K urs wyższy. W ydanie p iąte całkiem  
przerobione i pom nożone. Z eszyt II . Część czw arta. S k ła ­
dnia. K raków , 1867. Kop. 50.

Suchecki Mirosław- . S tenografija  polska u łożona 
według organizm u języ k a  polskiego. Z tablicam i autografo- 
wanemi. P raga, 1866. Kop. 40. .

W ycieczki w św iat daleki. Opisy i powieści odno­
szące się do różnych części ziem i. Seria  III . Ostrów 1868. 
Kop. 90 (3—0)_____________  (1746)_______ _________

"  — K sięgarnia Heleny lAowoleckleJ z dniem  i 
Kw ietnia p rzen iosła  sk ład  swój sortym entow y czyli zbiór 
książek  polskich  różnej treści, do księgarn i p. Łewlń- 
« k i e g o  przy ulicy Miodowej pod filaram i, a  to celem, u 
skutecznieuia clnlszej wyprzedaży po cenach 
bardzo obniżonych. W .powyższym  zbiorze m ieszczą 
się dzieła: naukowe wyższe i elem entarne, historyczne, 
prawne, lekarsk ie, gospodarcze i ludowe etc. K atalog m iej­
scowy ułatw ia  żądającym  wybór tychże dzieł.

(3 — 6)_________

D O N IE SIE N IA .
M A G IS T R A T

M I A S T A  W A R s z A W Y,
Podaie się do wiadomości powszechnej, ze w ? ni1} 10 (22) 
M aja r. b. o godzinie 12 w p o łudn ie , odbędzie się w Sali 
Posiedzeń M agistratu  licy tacja  in minus, przez opieczętow a­
ne dek laracje  n astaw ian ie  szop i pom ostów na placu M aga­
zynu Bankowego w W arszaw ie, przy ulicy Nowogrodzkiej 
Położonym, w ciągu la t 6 ciu, to  je s t  1868, 9, - o, 71, 72 i 
73 do targu  Ś to -Jańsk iego  n a  w ełnę potrzebnych, od sum ­
my n a r s  377 kop. l ó 1/ , ,  wyraźuie od summy na rub li s r e ­
brem  trz y s ta  siedm dziesiąt siedm kopiejek d z iesięć i pó ł ro ­
cznie, wykazem  kosztów obliczonej, w w arunkach zam ie­
szczonej, i do niniejszej licytacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o takow e p rzed się ­
biorstwo, mogą z łożyć  w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem

n a  ręce p. o. P rezy d en ta  m iasta, opieczętowane d ek la rac je , 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych wy­
raźn ie  lite ram i, bez skrobania, popraw ek i p rzekreśleń  wypi­
szą ja k i odstępu ją  p rocen t od sum m y, wykazem  kosztów  
objętej i do licy tacji podanej. .

N adto do dek laracji winien być dołączony kw it K assy 
Głównej Ekonom icznej m iasta W arszaw y, n a  złożone w te j­
że vadjum  w ilości rs : 95 i na  koszta  ogłoszenia rs: 12, 
k tó re  n ieu trzym njąceaiu  się przy licy tacji, na tychm iast 
zwrócone będą.

Ince  w arunki dotyezące w mowie będącej licy tacji, są uo 
przejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym , każdodziennie  
wyjąwszy dni św iątecznych.

Wzór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą d e k la ­

rację, iż podejm uję się wystawienia szop i pom ostów n a  p la­
cu M agazynu Bankowego, w  W arszaw ie przy ulicy Nowo­
grodzkiej położonym , w ia ta c h  sześciu, to  je s t  1868, 9, 70, 
71, 72 i 73 do ta rg u  Ś to-Jańskiego na  wełnę potrzebnych 
za summę anszlagową rocznie wynoszącą rs: 377 k. l o ’/ 2 (wy­
pisać lite ram i) i odstępu ję  on takowej procentów  NN (wy­
pisać literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i z a ­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych zam ieszczonym .

Kwit na złożone w Kassie Głównej [Ekonom icznej m iasta 
W arszawy vadjum  w ilości rs: 95 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 
12, przy niniejszem  załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie w NN., p isa łem  dnia N N .
(podpisać w yraźnie im ie i nazwisko)

W arszaw a, dnia 9 (21) K w ietnia 1868 r.
P. o. P rezyden ta, Jenera lnego  Sztabu, Jen era ł-M ajo r

W itkowski: 
N aczelnik K ancellarji Zdzltowiecki.

( 3 - 3 )  (— 2490— D. W.)

I H A K U T R i  X
MIASTA WARSZAWY.

P odaje  się do wiadomości pow szechnej że w dniu 13 
(25) M a ia r .  b. o godzinie I2ej w południe  odbędzie się 
w Sali Posiedzeń M agistratu , licy tacja  in plus przez o- 
p ieczętow ane dek laracje  na  trzy letn ie, to  je s t  od dn ia  19 
Czerwca (l L ipca) r. b., do tegoż dnia i m ca 1871 roku  
w ydzierżaw ienie possesji, pod N r 2309a, w W arszaw ie 
przy ulicy Dzikiej położonej, na  sa tysfakcję  należność ipo- 
datkow ych zajęte j, a  to od summy rs. looo  w yraźuie na 
rubli tysiąc  rocznej dzierżaw y oznaczonej w w arunkach  z a ­
mieszczonej i do niniejszej licy tacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow ą dzierżaw ę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem , na  rę . 
ce p. o. P rezydenta  M iasta, opieczętow ane dek laracje, na . 
p isane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych  w y. 
raźn ie  lite ram i, bez skrobania, popraw ek, i p rzek reśleń  
wypiszą postąpioną przez siebie summę dzierżaw ną.

N adto do dek larac ji w inien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszaw y, n a  złożono w t e j ­
że vadjum  w ilości Rs. 100 i na  kosz ta  ogłoszenia Rs. 15 , 
k tó re  nieutrzym ującem u się p rzy  licy tac ji natychm iast 
zwrócone będą. . .. ,

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej licy tacji są ao
p rzejrzen ia  w W ydziale  A dm inistracyjnym , każdodziennie 
wyjąwszy dn i św iątecznych.

WZÓR DO DEKLARACJI. . . .
W  sku tek  ogłoszenia z d n i a  podaję m niejszą d e ­

k larację , mocą k tó rej obowiązuję się zadzierżaw ić oss ję  
N r 2309a w W arszaw ie  przy ulicy Dzikiej P°*ożon«> “ a
czas trzy le tn i, to  jes t od dnia 19 C z e r w c a  (l L ipca) r- ^
do tegoż dn ia  i mca 1871 r ,  ofiarn  ąc
rocznie rs. N. N. (wypisać literam i) P°dd»J4c K c y j n y c h  
obowiązkom i zastrzeżeniom  w W | * c h  ^ y t a g jn y c h  
zamieszczonym. Kwit na złozone w K ass e Głównej ^ k o n o  
micznej M iasta  W arszaw y vadium  w ilości rsr. 10° i na  
kosz ta  ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem  załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie w NN. pisałem  dnia NN. 
(nodoisać w yraźnie Im ie i Nazw isko).
(P W a rsz a w a  dnia 16 (28) K w ietnia 1868 r.

p  O P rezy d en ta  Jenera lnego  Sztabu  Jenerał-Major 
W itkowski.

N aczelnik Kancelarji, Z d z i t o w i e c k i .



-  II -

Rząd Gubernialny Radomski
podaje do powszechnej wiadomości; iż w sali posiedzeń 
rządu  gubernialnego, odbędzie się w dniu 24 Czerwca (6 L i­
pca) r. b. o godzinie 12 w południe, publiczna in m inus li­
cy tacja , za pośrednictwem  opieczętow anych deklaracji, z gło­
śnym po odpieczętow aniu takow ych pomiędzy w spółubiega- 
jącym i się przetargiem , na  trzech le tn ią , zaczynając od d. 1 (13) 
Stycznia 1869 r, do tegoż dn ia  i m iesiąca 1872 r., d o sta ­
wę drew, świec, oleju i słom y dla wojsk, zarządów  i z ak ła ­
dów wojennych, w G ubernii Radom skiej, przyczem dodaje się, 
ź e  w arunki do powyższej licytacji mogą być przejrzane  
w rządzie  gubernialnym , i że-szczegółow e obwieszczenie o 
o te jże  licy tacji zam ieszczone w W arszaw skich  dziennikach 
fusk ira  i polskim , oraz w R adom skich G ubernialnych W ia ­
dom ościach. (2—3) —2797—(D. W.)

W dniu 8 (20) M aja 1868 r. o godzinie 10 rano, 
sprzedaną będzie p rzez  publiczną licytację w T ry ­
bunale Cywilnym w W arszaw ie pod Nrem  549 N ie­
ruchom ość w W arszaw ie przy ulicy Inflanckiej pod 

Nrem  2101 położona, sk ładająca  się z domu parterow ego 
murowanego, tak ie jźe  oficyny, trzech  oficyn drew nianych 
parterow ych, oraz innych zabudow ań gospodarskich, m ają­
ca  ogólnej rozległości łokci kw ad 3239% , a czyniąca rocz­
nego dochodu przeszło H O Ors. V adium ' wynosi rs. 8 00 . L i­
cytacja rozpocznie się od sum m y rs . 3603 kop. 44, jak o  2% 
części szacunku tak są  biegłych w ykrytego.— B liż szą 'w iad o ­
mość powziąść m ożna w K ancellarji P isarza  T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie, w W ydziale I, lub też  u podpisane­
go, sprzedaż tę  popierającego P a tro n a  przy ulicy Ś t .- J e r -  
sk iej, pod N rem  1779. — W arszaw a, dnia 29 K w ietnia (11 
M aja) 1868 r — Stanisław Rotwaitfi.

( 3 - 3 ) —  2815 —(D. W.)

ź M n ^ M n a ig ,  Syndyk ostateczny m assy upadłości domu
fabrycznego w Oznrkowie, pod firmą A. et

wKP I. L ibrach , m a zaszczyt zaprosić wierzycieli
te jże  massy, na posiedzenie w dniu 7(19) M aja r. b, o go­
dzinie 5 z południa, w T rybunale  Handlowym  tutejszym , od­
być się m ającem .— Józef Poznański.

(1- 2) — 2839 —(D. W .)

S K Ł A D  |
JAKÓBA BAUMANA,  f

p rzy  ulicy Nalewki, w dom u W go N athansohna  Ę j[ 
S  o trzy m ał znaczny tran sp o rt najnowszych K ortów  let- 2® 

nich z różnych fabryk  zagranicznych, jak o  też  i k r a jo - ig  
wych, i  takow e sprzedają  się po cenach bardzo um iar- S  
kowanych. (1—3) — 2 7 7 4— (6556) 11

l i  —  '• J

s
i

Poniew aż naznaczona na  d. 8 (2 0 ) Kwie- 
tn ia  1868 r. licytacja  na sprzedaż grun- 
tów  w mieście Sieradzu i wsi Monice, n a ­
leżących do zwiniętego K lasz tcru  Księży 

Dom inikanów  w M ieście S ieradzu, Powiecie S ieradzkim , nie 
p rzy szła  do sku tku , przeto podaje się niniejszem  do po ­
w szechnej wiadomości, żo w dniu 27 M aja  (8 Czerwca) r. b. 
o godz. 12 w południe, odbywać się będzie w Sali posiedzeń 
R ządu  G ubernialnego Kaliskiego pow tórna głośna (in plus) 
licy tacja na sprzedaż wym ienionych wyżej gruntów .—N ieza­
leżn ie  od licytacji głośnej, mogą być tak że  sk ładane  op ie­
czętow ane dek laracje  na stęp lu  ceny kop. 30 , k tó re- w dniu 
wyżej oznaczonym  przed  godziną 12 w południe, P rezydują- 
cemu na  licytacji w inny być złożone.—W aru n k i licytacyjne 
mogą być p rzejrzane  codziennie w W ydziale D óbr i Lasów  
Rządow ych w godzinach biórowych, z wyjątkiem  dni św ią­
tecznych i galowych —K ażdy przeto  m ający chęć p rzy stą ­
p ić  do kupna wyżej wzm iankowanych gruntów, obowiązany 
je s t  w K assie G ubernialnej lub Okręgowej, złożyć vadium 
wyrównywające 7 ,o  części p raetium  lic iti, gotowizną, lub p a ­
p ieram i Cesarstw a i K rólestw a, przez R ząd n a  kaucje p rzy j­
m owanemu — Szczegółowe wiadomości co do obszerności 
sprzedać się m ających gruntów , ceny od jak ie j zacznie się 
licytacja i wzoru, podług jakiego,m a być nap isana zap ieczę ­
tow ana deklaracja, in teresanci znajdą w N ach 11 , 12 i 13 

alukiego G ubernialnego D ziennika i w N rze 60 , 68 i 72 
w arszaw skiego D ziennika. (1—3) —2803—(D. W.)

1 3 s *
W DO W I , posiadająca wyższo ukształce- 

1 , «  nl-e’ ży czy sol)io ZBaleśó m iejsce w W arszawie,
lub na Prowincji, w zam ożnym  domu, do M atkow ania do­
rosłym  Pannom , niem ającym  m atki, albo też  do Towa­
rzy stw a  przy Osobie w wieku, za bardzo m ałem  wynagro­
dzeniem. B liższą wiadomość powziąść m ożna przy  ulicy 
Leszno N r 674, m ieszkania  N r 6, m iędzy godziną 5 tą  a 
7mą po południu. (3- 3) - 2 6 8 1 - ( 6 2 7 3 )

J r . L A C /  m ający2 0 ,0 0 0  łokci kwadrat: i wię- a  
cej, jest do sprzedania razem lub częściowo, M f 
z budowlą lub bez. Plac tea może być użytym % 
na fabryki rozmaite lub zakludy, albo też dla %  
amatorów założenia pięknego ogrodu. Windo- w  
mość powziąść można pod Nr 273/4  na Pradze § ! 
staiej, przy ulicy Moskiewskiej, niedcchodząc 3  
świńskiego targu przy wale. ' f |

( l  ] ) — 28 8 6 — (6781)

1  R IE Y  W 'E K D L E  czyli Anweisnn- 
gen, mianowicie N r 2366 na sum m ę rs 
300, N r 2367 na summę rs. 200 i N er
2368 na summę rs. 200  w  B restju  L it.

przez dom handlowy pp. S. Kowalski e t A. H . Schkurnik 
ciągnione na  I. B. M iihrenlander w W arszawie, pierw sze dwa 
czyli N r 2366 i 67 razem  sumę rs. 500 wynoszące, O rdrc 
Ch. S. Rabinowicz z duia 17 (29) Kw ietnia r. b. na  czas za  
miesięcy dwa, trzec i zaś, czyli N r 2368 na sum ę rs. 200 
O rdre Moses P risan t z dnia 16 (28) Kw ietnia r. b. na czas 
tak że  za m iesięcy dwa wystaw ione, w przesyłaniu  ich przez 
pocztę z W arszaw y do B iałegostoku zagubione zostały , n i­
niejszem  więc obwieszczamy i ostrzegam y Szanowną P u ­
bliczność, aby takow ych n ik t nie nabywał, a  gdy takow e do 
rą k  naszych wcale nie nadeszły, rozum ie się, iż takow ych 
nikomu nie sprzedaliśm y, i przeto drugostronnie nie girowa- 
liśmy, n ik t więc z nich żadnej nie może mieć korzyści, ale
owszem, my tak  pp. Kowalskiego e t Schkurnika, jak o  też
p. M ahren landera  z odbioru należności z takowych w ja k  
najlepszej form ie praw a kwitujem y niniejszem . — Cl*. S 
Kabiiionicz -lHoaeg Prisant, z B restja  L itew ­
skiego. (3— 3) —2694—(6357;

I  Kolekcja Obrazów starych,
J f  nendzla sławnych Mistrzów, 7, różnych Szkół i 

Epok, przybyła z Berlina i jest wystawiona na 
krótki czas do sprzedania po cenie przystępnej. 
Szanowni Amatorowie raczą ten zbiór obrazów 
zwiedzić w Hotelu Lipskim, przy ulicy Bielan  
skiej, na lm  piętrze Nr 29. P. Gruufeld, umoco­
wany jest przez właściciela, ^ 0  okazania tako­
wych każdemu zwiedzającemu, a to w ciągu 

_  każdego dnia. ( 1 _ 3 ) - 2 8 9 4 - ( 6 7 8 0 )  »

Polecając łaskaw ym  względom publleznoćrt uol 
sklej mój

HOTEL de la PAIX
w Berlinie P°d Lipami, 43.

Ręczę z mej strony  za dobrą kuchnią, wszelkie wygody 
i przystępne ceny.

(12—25) (1974—4706) J. Beilolg.

niezrównanej doshonalosel wyrobu B

Szafy i Szkatuły Ogniotrwałe §
i do przechowywania kosztowności, dokum entów  i t. p.
[Po cenaelt nUkich, dotąd nie|irakty-i 
) konąnyeh, u J. PIKA, Optyka m. W arszaw y,) 
.p rz y  ulicy Miodowej, N ro 497 lit: A.

W  (*—3) (1342—3593)



MAGAZYN STROJÓW I OKRYĆ DAMSKICH
t  B I W H « W  Y n M  «  ' * « '  » '  ,

przy ulicy MlodoW«J,ww *«“ “ P alt, B eduin , Sukien, Kapelus

SKŁAD HURTO W O DET ALICZNY

Z A P A Ł E K  W IE D E Ń S K IC H ,
STASISŁAW A D lŻ E ” l8 H EpG?8S9 u licy  Ńwi«t« Hr*y*Rlej * p , ’

W tych dniach otrzymał wielki transport ulepsz
nvch K A P A Ł E M -  karbowanych wiedeńskich,
z fa b ry k i Teofila B ie ń k o w sk ie g o , i sprzediaj e  t ak
w e . J o  c en ie  fa b ry czn ej t  j. po  |1 1  kop: P u M k q *
wniane, oraz z Paryża otrzym ał Nowe Zapałki W u
tro-trwałe (les Allummcttes Flammigeres), P ^ o
no koir 5 .— Tamże dostać można świeżego m
S k M Ł  P E M S M f E G O ,  BIBUŁY na muchy
i  M assy b e lg ijsk ie j , po  cen ie  p r z y s ^ p n e j .^ ^ ^ ^

W  obecnym czasie, można
widzieć w pełnym kwiecie,  __

! Składzie Nasion i Kwia- f
i tów Braci BarSkt, ulica Senatorska. Nr 46 8 / , \  

a  naprzeciw Kościoła Ś. Antoniego, X U  U r  a  «  
( K \ r w różnych najpiękniejszych gatunkach,
£  z których cebule sprzedają się w Jesieni po rs. /
|  kop: 50 za kopę. ( 1 - 3 )  ~  2 8 5 8 — (6683)

h e m o r o i d y
M onografia tychże.

Dzieło iu 12 Dra Lebel, rue d el’Echiquier, H , w Paryżu. 
(Cena 4 fran U l).

M etoda skuteczności n iew ątp liw y , uśmierz*i c i e r n i a  h e -
m oroidalne najuporczyw sze w 24w®edzania wewnątrz. P I -  
bez żadnego niebezpieczeństw a w pędzania w e w ł  , -

P n u m i l a  1 P ł y n  stanowiące całkow itą Kurację, 
gulU l, POinaaa * • cib-ładach M a te r ia łó w  Aptecz-znnjdują się w W arszaw ie w fckładacn M aterją
nych P P . Gallego i Spiessa. (4—6) ^

Pożyczka lub nabycie domu! 8
Ktoby z Panów  Em erytów  lub 

•  c ia ł p ożyczyć rs. 6500, m  P « W  £ stem  8
8 mu frontow ego z oficyną, k ilka  la t  tern
Wmurowanego, a  m ającego r suokojnem i w arunkam i a
g sr. 1320. lub takowy pożyczki, raczy s ię8
Sza w yliczeniem  oznaczonej wyf >do godziny 1Q) J
£ zgłosić po dokładną wiado > ua  u]jCę Dzielną,®
o p o  południu od godziny 2-ej do 5 J,
° p o d  N r 2358b, do W łaścic iela  n a  J

Przy  ulicy E ryw aóskiej, naprzeciw  Z ielo­
nego P lacu, pod N r 1066?, w domu W g o K a ­
rasińskiego, są  do sprzedan ia  następujące

u  a  E c *  A:
4 P ary  L ich tarzy  wysokich 
2 Kosze do ciast
2 M iseczki z K ubkam i z nowego sreb ra .
3 Szczotki .
1 M enażka  do octu  i oliwy 
l T u a le tk a
1 Ż yrandol ze Świecznikami.
1 Konsolka.

w L S ó b r X c u  w P o ^ 6 r z u _ n a  dole67naprzcciw 

Bram y. U - » )  vBram y. U - * )  J  ^

MA Z powodu w yjazdu je s t  do odstąp ien ia

o m iiw lian iem  elegancko urządzona, przy ulicy

f l S B f t R  S A ^ e s S S S " " -— 2812— (6594)

s « l « w y  adm inistracyj ■

apjg * 1VSSSi rśSSR
wy z Kloszem  i D w a j Ł 1 J S . A l ^  je s t  do dania
wszystko używane, ale  w dobrym  ch łodnej na  dole od
pod Nr 927D, pod Lw em , przy ull7  _ 3i _ o 859_ ( C7 69)
fro n tu  pod Nr i m ieszkania. D l  8 1

Osoba posiadająca  k iedyś G ospodarstw o rolne, potrze- 
bu ie  obowiązku ,  .Rządcy domu dużego,

w .,,™  Rs od Too do i,ooo . Po trzebujący może dac wia-

Jest do sprzedania Stara Cegła,
• j  „ d . i o ś e i n  n a r  o U l e n n l c  odm alowanych i do- 

mość U R ządcy domu. ( 2 - 3 )  2810 P» I-----------.

Młodzieniec z Prowincji,
U i r ,Z ag ran ic , M j  Ę

siadający w jednym  z tu te jszych  większych handli-jak o  E ° f E N  wj e u u y m  j j W arszaw skiego."
B liższa  w iadomość w „hedaK cji ivuq  27g9_ (#55o)

w T i r t  d z i e s i ę t n e  od najm niejszych do najw iększyco, 
W a g i  s e t n e  d la cukrow ń i d la  drog że azny^ , Zak}ad 
W a c i  d o  w a ż e n i a  ™ « t i e c o  I  S p ó ł -Eolniczo Przemysłowo-Leśny O n t r o  (392_ 768)
U l  nrzy ulicy S enatorsk ie j, N r 473a. t

zaŁ d\ T a «
"tmi Dom*czyli Browar^Bawarski,^^^
ze wszystkiem i N arzędzia w y n o si 19,000 łokci
Piwa potrzebnem u roclegloM  drtw eg ’ W ia-
kw ad/atow ycb z Ogrodem ^ ^ ratorPa przy  ulicy ź e -
dom ość pod N r U 41B , u  g T A J W I A  obszerna,
laz« J« ^ m w V l A ,  bardzo dogodna dla u trzym ujących 
^ i f u f r  o S  Składy na  m ąkę, zboże i t. p.
Omnibusy, J  _ 27 8 7 -(6 5 4 9 ) .



-  IV -
W  nowo otworzonej « *  7. \  1 przy Zjeździe, 

będącej własnością « .  Z d n n o w i e z a  otwar-
nfn i!naZCZe n a s t§Pui%ce N um era osobowe parowe i’ w anny  
Osobowe parowe po Kop. 50, 75 , Rs. l i po Rs 1 K  50
W a n n y : po Kop. 30 , 50 i Rs. l .  1
R esztę pozostałych parowyeh, jak o też  i w anien n ied łu ­

go otworzonem i zostaną. ’

S% ° tWarte; m (Zkie: P° K 0P- 5, 12,20  1 30; żeńskie: po  Kop. 5 . ’ ’
O twartym  je s t  tak że  oddzia ł d la  iz ra e litó w  ■ m ezk ir  ■ no 

K op . J ,  ieńsk ie po Kop 30 i 50. ( , - 3J - 2 8 5 0  (660^1

1  v - fi wprost
iy sklejęo,
m  Po  powro

m "  zo sta ł W Tlf

f  Magazyn S t r o j ó ^ i l I S i S f
.« °8 Przemienienia Pań 1

E  ‘V: ”1 5 f i  » Afk i io n  7“" 1“’3UU.>> c/Łi-yu, jraic, rseauia, S u - '
J n e i  ; Ł ; , 8Y , L ‘ ' i_dz!ecAnn? O krycia róż-1

w  domu pod Nrem 2782 litera a, przy ulicy 
Alexandria, w lokalu Nr 15tv, na 1 em pię­

trzę, przyjmują sięobstalunki na wszelkie roboty 
rw zakres

S T R 0 J 0 V  DAMS KI CH
wchodzące,

g  d P „ ŁI I SJ ZTT jedwabnych, Ryżowych 
Słomkowych tak  nowych jak i przerabianie już no­
szonych na świeższe fasony; C K E P E C Z H O l f  
strojnych i negliżowych, oraz K H Y H O L I . V
rYnneh zaś "y^onywa się z całą akuratnością po 
cenach, przystępnych  i dla Osób mniej zamożnych -  
Tamże przyjmują się również do prania i przerabiania 
Kapelusze Ryżowe i Słomkowe, po k. 50. (15,477 .)

nej wielkości, które Sprzedaje po
1 J ‘ ~ 2) — 2884— (6765) Ę

M T

!?QŁ5?aai2
bndnwa°n-Ci dzieSiati" 75 (włók . ) 7 T  d o ^ r z e ^ P z  M . 
budowaniem, z inw entarzem  żywym i martwym , pod korzyst.

mi w arunkam i, w blizkości fabryk cukru  i innych fabryk
W iadom ość u Szw ajcara H o te lu  V ictoria. J
 _____  (3—3) — 2685 — (6297)

—  nfe m aiac z cze°g?’ • * trÓjgie“  drobu>'cŁ S ia te k  i 
Polecam  “ « ™r^ > t n * b q j e roboty

raczy ła  oddawać b ? e lfz ^ d o  tan S °a  Żf by mi
dobrze i sum iennie, za o p ła tą  pPr2y“  eona i ^ Uję

j s s t r
a S k e

J e s t  do sprzedania

10 K R Ó V
Hm a i (13) M aja r. b., w przechodzie z u- 

I S W i ^  lcy PlwneJ przez Plac T ea tra ln y  na Bie- 
„  ,  „  ,  lan sk ą  Zgubione zostały Panie-
ih należące 7 ? ? M* a - d0  R om uaIda Krajewskiego litogra- 
i i  ;  ^ —Znalazca raczy j e  odnieść na  ulicę Piwna N r 
111, do m ieszkania P . Hofmann. ( 1— 3) — 2866 — (6 7 0 5 )

. . dojnych, z zapasow ą paszą  na m iesiącv t rr v  
w miejscu gdzie od k ilku  la t prowadzonym  jest Z ak ład  
Mleczywa. W iadom ość przy rogu ulicy Śto KrzyzkieU  Ma 

wieckiej pod N r 1352B, w C ukierni Nowaczyńskiego.
_ _ _ ________________  (t — 2) — 2850—(6694)

N S Z W A J O A R E I
S S W & ft  ‘£±JSST  S S »

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności, jest 
do sprzedan ia  ’ J

,, . ■ , ------  Nauczycielskiem  Z ałęskiej’, N r~46s" uhca
Senatorska, wprost kościoła. (1 — 1) —2 8 5 7 —(6686)

Kompletne Urządzenie Sklenowe
& * •  I * * .

złożone ___ _
je s t  do zbycia.— W iadom ość n a ’ miejscu, w Składzie  G łó ­
wnym Tow arzystw a Przem ysłow o-Handlowego w  r i « -  
do«-ce, gdzie 1 sklep do najęcia  od Śgo Ja n a  i  i, "  
ulicy Senatorskiej, N r 467a, w dom u Wgo Loewenberga.
   ' 1 ~~3J___________ —2851— (6693)

F o r t e p j a n
bardzo  m ato używ any, praw ie ja k  nowy, zagraaicznv 
z pierwszej zagranicznej fabryki, o 7miu oktawach .  „ .1  y ’ 
m etalowym Blatem  i Szprejcam i, najnow szej k o n s tru k c lH  
fasonu, z śpiewnym, pełnym  1 równym tonem, za bardzo 
przystępną cenę. W iadom ość przy ulicy K rakow skie Przed 
mieście pod N r 407, na  dole. S tróż miejscowy w s k a t :  

(3 3) —2582 — (6163).^ ----------------   |    . . \  V/ 1 u r j  J.

0 Lekcjach Krojn Sukien Damskich
n m f n w n i n  b r n in  n n n rv.vA  flip 1 >■

Magle Wiedeńskie
w dobrym  s tan ie , z powodu wyjazdu są do sprzedania

N r U 4o“  CZa81e’ PrZy ,rogU uIicy ZłoteJ 1 W ielkiej pod 
” r  44°- (1— 3) — 2883 — (6762)

Do Z arządu  Bom em  i Gospodarstw em  kobiecem  n a  wsi, 
po trzebna  je s t

O S O B A

gruntow nie k ro ju  nauczyć się m ożna tvllm  r ’
cuzkiej metody, k tó ra  je s t  dokładniejszą od wszystkich"in ’ 
uych, i k tó r j  zasadę stanowi odpowiednin i;n;« „ i f ’ 
trzeb a  umieć szyć po kraw iecku, bo bez tego Snknfa c W °  
by najlepiej skrojona, nię będzie dobrą Osobv in te rP«n 
ne raczą się zgłosić do Z ak ładu  K rawieckieg0y D a m s k i Z  
W ojnickiej, przy ulicy Sto-K rzyzkiej, D0a vr„ s“ l t go 
dom od rogu Nowego-Światn, na l-em  piętrze od fro n tu "8 ' 

___________ t2 - 2)____________  — :2750 — (3a2)

J e s t  do sprzedan ia  pod bardzo dogoduemi w arunkam i 
co do w ypłaty

średniego wieku, z dobrem  wychowaniem. W iadom ość w do- 
m u N r 070, u lica Leszno, na im  p iętrze, nad  C ukiernią 
 _________________ fł — 1') — 2864— (6692).

MAJ4TEK ZIEMSKI

U S T O L A R K A  fti. B f tH I f lŁ E ,
przy  ulicy Solnej pod N r 818, 

są  do sprzedan ia  po um iarkow anej cenie R oz­
m aite MEBLE, jako  to : B w i  G arn itu ry  

i e d e n  , n-, maelw, “ ąhomowe, podług najnowszego fasonu;
, “ jhom ow y pokryty zielonym  rypsem ; oraz 

d e n / °  r. a ju  M E B L E  jak o  t o : G arn itu r orzechowy, Kre- 
L m y / a f k ^ S k  "ze.tk a  cała. «kry ta  am erykańską  skórą,
się w  l L  n  s a , j e cWD,owe’ 1 L P- w  F abryce  przyjm ują ? "sze lk ie  Roboty S to larsk ie  do zrobienia.

U - 3) — 2863— (6698).

korzystn ie położony, w blizkości W arszawy. R ozłeałości 
dziesiatin  1080 (włók 72). W m ajątku są lasy, łąk i g ru n ta  
pszenne, gorzeln ia , budynki dobre, pałac gustowny ’i ogród 
W tym m ajątku je s t  do w ydzierżaw ienia Folwark d r i e ’ 
siatin  300 (włók 20 ) —B liższą wiadomość udzieli s t rń ł  j n 
mu N r 711, ulica L eszno, lub na  2 p ię trze .—T am że iest 
do sprzodania  (taka oil I'orleiilaiiu 
—  ( 3 - 3 ) _____________  2708—(6346)

ŻĄDANĄ J E S T  NA W IE Ś '

Panna bardzo nzdationa
? o ° H ^ H ? f t* r * y B ,1^ r Zf , 03i<5w 8ie może każdodziennie  
wić ad res 1, 2  g° P° ^  12' — W razie n iezastan ia, zosta-
w fd o sk o n a ln ZffaJCara'_  ,aiB A6St ż^ a n y 'K l 'C H A R K  wydoskonalony w swej sztuce. (3—3) —2770— (6485 )
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Z dniem 8-ym Kwietnia r. b. otwarty costal

NOVO ZAŁOŻONY MAGAZYN PŁÓTNA I BIELIZNY STOŁOWEJ,
nrzy nliey Długiej (w Hotelu niemieckim, Bfr 584 dom W g o  Kocslera),

POD FIRMĄ: I

>

O tw orzyw szy  j a k  w yżej M agazyn  P łó tn a  i B ie lizny  sto łow ej, m am  n a  ce lu  p rz y jśc ie  w pom oc S zan o w n ej P u ­
b liczn o śc i, k tó r a  d z is ia j p rz e z  ro z m a ite  o g ło sz en ia  teg o  ro d z a ju , a  ty czące  się  WYPRZEDAŻY P łó c ie n , o- 
r a z  p rz y b ie ra n ie  w yszukanych  nazw  ty c h ż e , ja k  up. Kotterdamskie, Ziiricłtgkie, Herrnhntzbie, ' 
Brabanekie, Konstancjeńskie i t. d , i t .  d., po w iększej częśc i w b łąd  w p ro w ad zan ą  byw a. i  d la teg o  #  
d onoszę  n in ie jszem , iż  u m nie zn a jd u ją  się  li ty lk o  p łó tn a  z renomowanych a  Szanow nej P u b liczn o śc i zna- \  
nycli już fabryk, ja k o  to : Szlązklch, Willnerowskieh, Irlandzkich, Belgijskich, Ble- #

‘ lenfeldskich, Saskich i Holienderskich, a o d d a jąc  je  n ie  w m n iem an y ch  c e n a c h , j a k  to  n ie k tó rz y  \  
c zy n ią  . s

po 35, 40 i 45 P1HM E.YT YI*EJ KObZTf, \
lecz  po cenach rzeczywiście fabrycznych i stałych, j a k  to  p o n iże j cennik mój wskazuje, 
śm iem  p rz e to  p ro s ić  Sz. P u b lic z n o ść , a żeb y  się  o prawdzie tego n a  m ie jscu  u  m n ie  p rz e k o n a ć  ra c z y ła .— Z a ś  §  
S zanow nym  P an o m  wyprzedającym takowe towary, a  k tó rz y  o b ie c u ją  n a d to  znaczny rabat i z a - \  
p ew n ia ją  je sz c z e  tę  ko rzy ść , że towary ich z wielkim zyskiem sprzedawać można, o ś w ia d c z a m ,#  
aby  je ż e l i  sami chcą mleć prawdziwą korzyść, pofatygow ać się  ra c z y li do w yżej w spom uionego  M a g a - \  
zyn u , gd z ie  im  d o s ta rczo n y m  b ędzie  to w ar z n iew y szu k an em i isz u m n e m i n azw a m i, lecz prawdziwy, b o  z ren o - \  
m ow an ych  i zn an y ch  ju ż  Szanow nej P u b liczn o ń c i F a b ry k  pochodzący , a  p rz y te m  odstąpi im się właściwy g  
rabat. %

C en y  s t a ł e .

)
>
>

S z tu k a  p raw d ziw eg o  p łó tn a  S zlązk ieg o  R s. 9 1 
S z tu k a  p raw dziw ego  W illnerow sk iego  p łó tn a  11 
S z tu k a  p raw dziw ego  I r la n d z k ie g o  p łó tn a  „ 1 0  
S z tu k a  p raw dziw ego  p łó tn a B e lg ijsk ie g o  ,, 12 
S z tu k a  p raw d ziw eg o  p łó tn a  B ilen fe ld zk ieg o  „ 15 
S z t. S ask ieg o  p łó tn a  (trzy  ra z y  n i tk a  k ręco n a ) „ 13 

H B ,  O d s tę p u je  s ię  ta k ż e  i w p ó ł-sz tu -  
k a c h ; za ś  p raw d ziw e  p łó tn o  H o le n d e rsk ie  n a  
p rz e śc ie ra d ła , 3 ło k c ie  szero k o śc i, o d stę p u je  
się  ło k ie ć  po kop . 45
'/ ,  tu z in a  czy s to -ln ia n y c h  c h u s te k  do n o sa  „ — 
i / ,  tu z in a  S e rw e t d esero w y ch  w każdym  k o lo rz e  —
'/ ,  tu z in a  c h u s te k  b a ty s to w y ch  „ i
'/a tu z in a  ręczn ik ó w  czysto  ln ian y ch  „ l
P łó tn o  n a  przeście r a d ła  dom ow e ło k ie ć  po

— Garnitur na 
Garnitur na

Rs: 3 k. —
„ 6 „ 50"

6 osób  „ D a m a s t“ 
u m iu iu i . uu, 12 o só b -* D a m a s t“ „

— -s i  J e s t  te ż  tu  i z n a c z n a  p a r t j a  G a rn itu -
— ® rów , o ra z  n a k ry ć  sto ło w y c h  p ra w d z iw y c h  
— H o lie n d e rsk ic h , n a  6 i  12 osób  n a jp ię k n ie jsz y c h  
5 0 „ , „D o u b le  D a m a s t"  k tó r e  o d d a ją  się  po  b a rd z o  

jn izk ich  cen ac h .
j  S erw e ty  b ia łe  i ko lo ro w e n a  s tó ł  po „
D re lich y  n a  m a te ra c e  ło k ie ć  po k o p . 17.

'P e rk a le  b ia łe , w ró ż n y c h  g a tu k a c b , ło k ie ć  od  k o p ie je k  11 
9 0 « s i d ro że j.
5 5 -s  S erw ety  w e łn ian e  i k a szm iro w e  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  o d - 
55 #  | d a ją  się  te ż  b a rd z o  ta n io ; t a k  sa m o  i
— ig C h u s tk i fu la ro w e  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h .
17m R e sz tk i  p łó tn a  sp rz e d a je  s ię  ło k ie ć  p o  17 k o p . i d ro ż e j .
17 i

65

T a k ież p łó tn o  n a  k a le so n y  m ęzk ie , ło k ie ć  po  „ -
  HTB. W  S k ła d z ie  ty m  je s t  ta k ż e  z n acz n y  z a p a s  c ien k ie j W e b y  t a k  H o lle n d e rsk ie j j a k  i  b a ty s to ­

wej, k tó ry c h  sz tu k a  sp rz e d a je  się  od rs . 27 do 75, o ra z  i  p łó tn a  n a  u b ra n ia  m ę z k ie , le tn ie .
Ohstalunkł w Królestw® ®*i rs. »«» wyhonynają się sumiennie i akurat 

nie na oznaczony ezas, zaś obstalunki u  Cesarstwo, oraz z opłatą poczto­
wą będą także na zamówiony czas akuratuiei sumiennie wykonywane.

—  Kupujący towaru za Rs. 100, otrzymają bonifikację.
( 3 - 1 3 ) — 2590— 6500)

k ą p ie l e
53 ii ii J13 5 u u u //■* jj g p iffl a

otw arte od dnia 15 Maja. (7— 9) (2395— 5634)
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M A G A Z Y N

EEICA MIODOWA, DOM EESSERA, Ur 400/1,
OTRZYMAŁ N A STĘPU JĄ C E TOWARY:

SZALE i CHUSTKI lekkie kaszmirowe, Chales de bains- Pledy 
Chustki tybetowe czarne.

WODY TUALETOWE: Eau de la Cour, Eau de la  Noblesse, Eau 
des Alpes, Eau Rose, Eau Violette de Parmę, Eau Portugal, 
Geranium, Verveine.

MYDŁO I PERFUMY Oryza Lys.
PERFUMY ANGIELSKIE Rimmla i francuzkie Pinaud.
MYDŁO siarkowe i glicerynowe.
PŁYN przeciwko ukoszeniu komarów.
PŁYN niszczący mole.

CO TYDZIEŃ NADCHODZĄ SWIEZE T R A ISPO H T J:
PERKA El KÓ W drukowanych z najcelniejszych fabryk Petersburgskicb, PEOCIENĘK 

Szwedzkich,i i POEPEDTNA kolorowe na sukn ie—W ielki wybór PERKAEI białych rożnej 
szerokości, BRIŁAHTISfA. PIKA i t. d. (2—3)   — 2 8 0 0 —(6553)_

Folwark Tarnowska Wola,
w Guberaii Petrokowskiej', w Powiecie Rawskim, w odległo­
ści Kolei Żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej stacji: Rokici­
ny, Koluszki i Rogów o wiorst 13; od Rawy o wiorst 21. 
Tomaszowa 14, i od Ujazda wiorst 6: Po adtrąceniu grun­
tów włościańskich, ma rozległości w ośmiu polach ornych 
165 dziesiatin (włók miary nowopolskiej 11), z dobremi 
budynkami, murowanym dworem i ogrodem, są do sprzeda- 
nia.—Wiadomość na miejscu. (1 —3) — 2853—(6677)______

Zakład Introligatorsko-Galanteryjny
przy ulicy Nowy-Świat Nr. 1249, 

podejm uje się I V y h l e j a n i a  P o k o i  obiciem w nowy 
przez siebie wynaleziony sposób, u s u w a j ą c y  z u p e ł ­
n i e  1 b e z  p o w r o t n i e  w i l g o ć  z  m i e s z k a n i a .

Tamże jest i F O R T E P I A N  do nabycia.
W a w r z y n i e c  K r o c b m a l s k i  

(3 — 4) —2649—(6200)

Z powodu zmiany dotychczasowego zajęcia, 
I I P I I ?  jest do wypuszczenia w Administrację poręcza­
jącą, lub też na sprzedaż,

Handel Win i Korzeni,
wraz z rozwozem Piwa Bawarskiego liw yezaj-
n e g o ,  z najsłynniejszego Browaru w Warszawie.

Tamże jest do sprzedania M A S Z Y N A  (nieustająca), 
do robienia wszelkich Napojów Gazowych, za pomierną
ceuę.

Wiadomość bliższa, 
wie pod Nr 2779.

w Handlu Korzennym na Seweryno-
(1—3) —2898 —(6725)

H agrod y  R a 3.
Kilkanaście dni temu przechodząc ulicą Graniczną na 

Żabią, zgubiono P A I ® ®  ?zarny gumowy z Klamrą 
srebrną, i  KSIĄŻKĘ do nabożeństwa „Wspomnienie 
wiernych, z literam i Z. G. Znalazca r a c z y  oddać do R e­
dakcji „K nrjera W a r s z a w s k ie g o .  (1 — 1) —2 8 7 4 —6771)

1 W IELKI SKŁAD
1  ZAGRANICZNYCH FORTEPIANÓW, PIANIN, MELODIKONOW. 
f  H A R IO N IIF L E T Ó W iU .
1 HKR9IM1 I ,
m przy ulicy Miodowej, Nr 4 8 4 a ,  wprost Rządu <3«bernjaJnego, f.
w  Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż przy Składzie osobnyi s a l o n  w y n a j ę c i a  i n s t u u m b o t o w
wz przeznaczeniem na ten  cel lOO d o b o ro w y ch  instrumentów. Gdyby który z PP: Klientów zyczył so- 
^ b i e p o  lednorocznem  wynajęciu instrum entu, nabyć takowy na w ła s n o ś ć , wolno mu będzie potrącić połowę. 
MjtUs opłaconego najmu, dopłaciwszy resztę do realnej, przy wynajęciu umówionej ceny. (2476-5852; l
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Toaletowych, Gospodarskich, Fabrycznych, Rękodzielniczych i wszelkiego
rodzaju do użytku technicznego

a n m a m u  » » 18t
U L IC A  SE N A T O R S K A , N U M E R  467  W  W A R S Z A W IE .

.TAKO M OW OŚĆ PO L E C A :
u  s f r K O T H I  d o  f r o te r o w a n ia  posadzek, większe i mniejsze w kilku odmiennych f a s o n a c h ,  a ciężarem, ułatw

\ % 3&S?ES* m - •  * ■'

5 )  s K C iK O T K I  do czyszczenia akaam tu do mniejszych i.voęk: y ; ’ogonów koniom, fasonu angielskiego,
fis s / l / O I I Ć I  z korzenia ryżowego da zamaczywam i i czesania grzyw ugo
* )  S J 8 C * O T I i I  do mycia k ó ł powozowych między szprychami. okupionych i takowym w niczem

W szystkie te wyroby wykończone są podług wzorow n a  W ystaw ie y
n ie  ustępują. . 1  . . .  J^&iinv m e k s y k u u s k i e j  F i b r e ,  są w znacznej

Nadto zapowiedziano szczotki do czyszczenia sukien z 10 y —2 7 2 8 —(64131
ilości w kilku gatunkach j^nż wykończone.   — —------------------ -------------



Uwiadomienie dla PP. Farmaceutów 
i  Materjalistów.

Apteka Piotra Sadkowskiego
W Kocku, Gubernji Siedleckiej, posiada do zbycia po przy­
stępnych cenach, 1,000 funtów dobrze zakonserwowanego 
SYROPU Malinowego, oraz M IĘTE, M ELISSĘ, KW IAT 
Bzowy i SYROP Fijałkowy tegoroczny. Życzący nabyć, 
zechcą się zgłosić na miejsce franco, lub pomówić wApte- 
ce Sylwestra Sadkowskiego, przy rogu ulicy Bielańskiej i 
Długiej, dawniej Wgo Belkiego. (2—3)—2790—(6548).

Ktoby z pp. emerytów chciał wypożyczyć 3,000 
r s .  oprócz procentu, może dostać pokój ze sto­
łem i usługą.—Wiadomość w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego.0 (2—3) —2823—(6598)

PRZECIW
Aptekarza LEVASSEUR.

Leczą rzchło i niezawodnie mijuporczywsze n s t m y .  
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la Mon- 

naie 19; w W arszawie jedynie w Składzie Materjałów 
Aptecznych Wgo Galie. (4—4)______ (1504—3 7 3 5 )

Mieszkania do Wynajęcia
w Nowej-Pradze, w domu murowanym, Konopackiego: l) 
4 pokoi, przodpokój i kuchniaza rs. 150 rocznie.—2) Dziesięć 
pokoi, trzy balkony, dwa przedpokoje, stajnia, wozownia, 
magiel, za rs. 600 rocznie. (1—3) —2854—(6685)

MIESZKANIA LETNIE
do wynajęcia, 5 wiorst za rogatką Petersburgską, wiorsta 
od szosse Pelcowizny, w Kolonii Detkens, w miejscu przy- 
jemnem i zdrowem, wiadomość na miejscu, lub w D ystry­
bucji przy ulicy Miodowej, w domu XX. Bazyljanów.

(1 — 1) —2865— (6707)

LOKALE DO WYNAJĘCIA.
Ulica Wspólna, Ner 1645, od Marszałkowskiej, blizko ko­
lei W arsz.-W ied.—4  P o k o j e ,  kuchnia, alkowa, s iżar- 
ka, piwnica i góra, na s-ciern piętrze. — D w a  L o k a ­
l e  l»o CSivu p o k o j e ,  z przedpokojem, kuchnią, piwnicą 
i górą.—S t n j n ia  1 W o e o w n in  za rs. 50 rocznie. — 
Wiadomość na miejscu u stróża. ( 2 — 3 ) —2809—(6597)

Cztery Pokoje, Przedpokój i Kuchnia,
do wynajęcia z meblami fortepianem od 20 Maja, a bez 
mebli od 8 lipca, przy ulicy Niecałej, Nr 614 lit. J., na 
pierwszem piętrze.—Tuż przy nowo-budującej się bramie
do Saskiego ogrodp. ( 2 — 3 ) —2825—(6588)

Blizko Ogrodu Saskiego, przy ulicy Granicznej Nr I077c,

Dwa Pokoje umeblowane,
na parterze, suche i czyste, z osobnem wejściem, dogodne 
dla osób przyjeżdżających na wody, są do najęcia za cenę 
na miesiąc po Rs. 20 . Wiadomość pad powyższym nume­
rem, mieszkania Nr 4, lub u Stróża.

(3 — 3) —2638 —(6150).

Mieszkanie Zdatne na W arsztat
lub Fabrykę, składające się z jednej dużej izby o 9 oknach, 
i przytem Pokój, Alkówka i Kuchnia, lub bez takowych, 
do najęcia od Śgo Jana  1868 r.. przy ulicy Krochmalnej, 
pod Nrem 990, po prawej stronie szósty dom od Żelaznej 
B ram y —Wiadomość u właściciela. (1—3) —2890 —(6773)

S z e ś ć  P o k o i ,
z Kuchnią, Spiżarnią, na dole, Stajnią, Wozownią i wszel 
kiemi Wygodami, do wynajęcia od Igo Lipca r. b , przy 
UUcy Leszno Nr 679/80. (3—3) —2 7 1 1—(6211).

Różne Mieszkania do wynajęcia,
w nowych oficynach na Pradze, pod Nrem I50b, w samym 
Rynku, obok Kolei Petersburgskiej.—Można także wynająć 
lokal na Restaurację i Zajazd, z numerami na pierwszem 
piętrze, ze stajnią lub bez.—Wiadomość na miejscu u wła- 
Ściciela. (l — l)____________ — 2855  — 16687)

L O k A L G  INA P A H T E K Z E , w środku 
niiasta4 zalecające się cichością, świeżem powietrzem 
1 dogodnością kommunikacyjną.

Jeden o dwóch wchodach, złożony z 3-ch Pokoi, 
z kuchnią, Drwalnią i Piwnicą, za rs: 200  rocznie- 

Drugi o trzech wchodach, złożony z pięciu Pokoi, 
z Przedpokojem, Kuchnią obszerną, Śpiżarnią, We- 
rendą oszkloną, Drwalnią, Piwnicą i Ogrodem owoco- 
wo-kwiatowymj za rs: 500 rocznie,

Do jednego z lokali może być dodana Stajnia na 
4 konie z Wozownią obszerną, za rs. 120 rocznie. 

Woda dobra na miejscu, targ blizko.
Wiadomość bliższa przy ulicy K rakowskie-Przed­

mieście, Nr 366,, (obok Zjazdu), na 2 iem piętrzę 
wprost SChodÓW . (1 — 3 ) —2856 — (668*4)

4  P o k o j e ,
Kuchnia obszerna, na 2m piętrze, za Rs. 25 0  rocznie, przy 
ulicy Rymarskiej Nr 742, do najęcia od Śgo Jana. W iado­
mość u Stróża domowego. (3—3) — 2827__(6592).

Pod Nr 510 przy ulicy Podwale, wprost przechodniej 
uliczki na Długą, do wynajęcia od Sgo Jana  r. b.

Całe I-sze piętro,
składające się z Salonu z Balkonem, Dwóch Pokoi z Przed­
pokojem, z Kuchni angielskiej, Piwnicy i Góry wspólnej. 
Wiadomość u Stróża, lub w Sklepie Obuwia u P. N iewę­
głowskiego. (1 —3) —2876 —(6764)

Trzy Pokoje i Knchnia,
11a dole od frontu, z Meblami i Fortepjanem , do odnajęcia 
od Igo Czerwca do Igo Października, przy ulicy Sto- 
Krzyzkiej Nr 1323, trzeci dom od Nowego-Światu, miesz­
kania Nr 2. (1 — 1) —2860—(6697)

Pokój Duży do wynajęcia
k a ż i l e g o  c z a s u ,  z  m e b l a m i  lub bez, w domu Ku- 
barskiego, ulica Leszno, Nr 723, wiadomość u stróża 
 ( 1 - 1 )   2861-—(6695)

Trzy Pokoje, S a la T lu c h n ia
Angielska, z Meblami lob bez, są do wynajęcia na czas 
letni, pod samym lasem w Kolonji D z i e k a n ó w  11 werst 
od Rogatki Marymonckiej przy szosę. W  potrzebie może 
być dodana Wozownia i Stajnia. Wiadomość pod Nrem 
1 142d, ulica Grzybowska, za Żelazną Bramą, u p  Majewicza 
_______________________ ( 1 - 3 )  —2871—(6763)

Na Nowym-Świecie, za Apteką Wgo Koopego pierwszy 
dom, Nr 37, jest do najęcia od 15 Maja, na trzy

lub więcej miesięcy

Apartament na 2-giem piętrze,
kompletnie umeblowany, z dobrym fortepianem.—Salon trzy
pokoje, mały przedpokój i kuchnia, drwalnia, piwnica 
może bycze stajnią i wozownią, lub bez. — Wiadomoś’ 
stróża. (3—3) — 2820 —

Wiadomość
■2820—(6595)

Dwa Sklepy i Mieszkania,
przy Ulicy Miodowej Nr 489c, wprost Sądu Appellaeyjnego, 
są do wynajęcia od Sgo Jana. Wiadomość u Rządcy domu. 
_________ (2—3) —2765 —(6463).

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


